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liberalnej i radykalnej Anglji. Od. czasu, gdy 
wyłoniła się możliwość pokoju z Rosją, kazdy 
czyn, każde słowo Rządu polskiego bywa. pod- 


rjalizm i Dane astniczość wobec Rosji, a. trze- 
ba pEr e „enuncjacje urzędowe”, jak | 


m. p. ów. i 
mim: posiedzeniu komisji spraw zagranicznych 
są wodą na młyn tutejszych naszych najser- 
deczniejszych. . i 


Ostatnio „Manchester Guardian". pomie- 


angielskich. A oto treś 
„Niew p 
chanego niebeźpieczeństwa i szaleństwa żądań „po- 
kojowych* Polski, które sięgają wstecz ku dawnym 
om. 4. 1772 r. przed podziałem. Bylismy nie- 
dawno, Świedkami zmartwychwstania, prezydenta 
Wilsona, powstającego „przeciwiko „polityce „łupów* 
kosztem trzeciej narodowości, A Włochy otrzymały 
skuteczną nauczkę. Sprawa, Polski, jednak. jest po- 
wążmiejsza. Polska staje się zarzewiem walki i po- 
bojowiskiem ma nowej mapie Europy i jeśli. prezy: 
dent, nie zmartwychwstanie poraz Wtóryy nio mo- 
łemy nawet myśleć o zmniejszeniu naszych wydate 
ków militarnych, Polska otrzymała już olbrzymie 
kawaly Niemiec i Austrji, wraz ze Śląskiem Gör- 
nym jest ona jedną wielką Alzacją i. Lotarymgją 


przysziej wojny. To pewnik. Polacy jednak, doma- 


niej częś Rosji, a nawół Ukrainy, chcą także 
wcielić narody kresowó Litwy i Białortni, któreby 
służyły Jako „butor“, żę 30 

"A oto prawda o Polsce: Jest. oña -bamftnytóm, 
a jej kredyt i waluta są do tego Stopnia zdewalu- 
owàne, że. kursu marki nawet przemijająco nie da 
się podeprzeć. Politycznie; jako jednostka jest do 
szczętnie zależna od Francji (dla której została 


zumilitaryzowana) pod względem timansowym zaś, 


również doszczętnie uzależniona jest od nas. 1 tak 
dhis, kiedy potrzeba żywotną jest wytwórczość, po- 
kój I odbudowa kredytu, Polska zmiszona jest u- 
trzymywać pół miljońowa armję konskrypcyjną, za 
którą my musimy płacić (I) I kiedy Amglja, jedy- 


ne wypłicalne państwo z wszystkich wojujących 


piłńistw ” enropejskich, źmiuszona jest zredukować 
swą Siłę zbrojną go Stanu przedwojeńnego, Polska, 
która jest nieproduktywna, misi utrzymywać ol- 
biżymią armię, naszym kosżtemń (1), paraliżując w. 
ten sposób niskie swoje ekonomiczno’ zasoby, 
wszystko dla tego jednego 'powódia, że żywi ne 
dzieję odegrania mz jeszce w historji europejskich. 
Fojen róii wojująćcimperjalistycznej. | 0S T 
* Ioehyba jedynie "mieszkanieo domu warjatów 
może sobie wyobrażać, że zbankrutowana wjełka 
Polska, wciśhięta między: miajwiększó dwa mocar- 
stwa europejskie, zmilitaryzówana kósztem olbrzy- 
mich połaci wykrojonych 4 Niemióc i Roeji; jest 
pfzedmurzem pokoju? Polska taka ukonstytrowana 
jest niewyżnsłym ogniskiem wojny w Europie. Zi- 
den Rósjanit i Żaden Niemiec mie uzna nigdy jej 
prawń, lub jej autorytetu Niemiknionym wyni 
kiem będzie niemiecko-rosyjskie' pofożumienie ce- 
łem rektyfikacji granic w chwili, gdy wybije go- 
im +4 j wyar k 4 


dzinia „wyżwólenie”,. 
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| czonej, ‘lecz wrogiej tendencji w angielskiej | 


Galę się jeszcze czegoś, więcej, żądają oni olbrzy | 


o zwioami 


Jesteśmy więc świadkami tego nadzwyczajnego 


| tem amniejszenia europejskiej sily wytwórczej i 

siły kupna, celem zubożenia świata i zepchnięcia 
cywilizacji wyższych (ta liczba mnoga, gdy chodzi 
| o Niemcy i Rosję, jest paradna!) ma miższe pla- 


W. trzy dni później (5 marca) ukazał: się 

w. tymże „Manchester Guardian“ 

Franciszka Bauer-Czarnomskiego, będący: ad: 

powiedżią na artykuł "powyższy. Jak się <dó- 

| wiaduję od p. Bauer-Czarnomskiego, redakcją 
„M. Guardian" skorzystała: z przywileji: ogól 

/ nie tu przyjętego i „obcięła“! z tego artykułu 
wszystko to, co mogłoby wydać się p. Hamis 

sonowi niemiłem. Korzystam z uprzejmóści p.. 

Bauer-Czarnomskiego i podaję *w dosiownem 


miejsca opuszczone przez redakcję „M. Gu- 


ardian", = 2 sfer 
„(Artykuł „p. Austin. Harrison'a, ogłoszony | 


w „M..G.* pod lytulem „Polska jako zarzewie 
wojny: skłania muie do żądania gościnności 
na łamach tego cennego pisma, celem poczy- 
nienia kilku uwag W-pumniany artykał za- 
sługuje aa szczególną usagę nietylko ze wzgłę- 
du na nazwisko anicra., lecz równieź 
go, że jest typówym przykładem niewytłoma- 


'opinji publicznej, .opariej na niedoktadnej 
| znajómości prawdziwego stanu rzeczy), W á- 
„takach p. Harrisona na Polskę, zawartych w 
(artykule jego w „Mańchester Guardian“, jak 
również, i w bieżącym numerze jego własnego 
(pisma „The English Review“, punktem cięż: 
ii kości jego oskarżenia, — zródzonego nadzwy* 


| czajnem zaniepokojeniem o wytrzymałość, fi- 


| nansową W. Brytanji, „jedynego wypłacalne- 
go państwa z pómiędzy, wszystkich wojują- 
| cyh państw Europy” — jest twierdzenie, po- 

wtórżone jedenaście razy w eiągu jego arty- 
| kulu, że „W. Brytania finansuje wojnę Polski 
Z Rosją”, "że „Polska utrzymuje swą armię 
kosztem angielskim, że „protestancka An- 
glja finansuje wielkie katolickie imperjum* 
(argument, który zalatuje raczej XVf-tym, 


| wiekiem), jednem słowem, że Anglja zdąża 


(fa oślep ku bankructwu' dzięki olbrzymim 
| sumom, marmotrawionym na zwarjowaną po- 
|litykę polską. a śię ste 

„Jako przedstawiciel londyński Zrzeszenia 
,kooperaływ. warszawskich,» będąc dobrze za- 
znajomiony z anglo-polskimi stosunkami eko. 


| momiczno-finansowymi mogę poświadczyć, że 


twierdzenie p. Harrisona ==; chociaż powtó- 


, mmone w tuzinie warjacji na. ten sam temat —, 


| jest absolutnie nieprawdziwe, („M.. Guardian“ 
zmienił na _ „nieuzasadnione”) i jako takie 
'(złośliwie) szkodliwe dla międzynarodowych 

stosunków ekonomicznych Polski. 


115 miljónów wydanych na Kolcżaka i Deni- 
kina, oraz inne sumy: wydane’ na Cilicję (nie 
Silesię!) i t. d, ponieważ w rzeczywistości 
calkowita pomoc finansowa dana przez An- 
glię Polsce od ćhwili gdy tą ostatnia odzyska- 
„ła swą niepodległość, przedstawia się według 


1ds? deklaracji ministra finansów p, Chamberlain'a 


Warszawa, Piątek 19 Marca 1920 róku. e 
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«v sposób następujący: (vide stenogram 
lamentarny z '4utego' 1980): 0005 5, 

 Bezwadły| został Polsce kredyt w sumie 
| mniejwięcej: 2,000,000 funtów z sumy ogólnej 
12,500,000 funtów przewidzianej na „teliet“ 
entopejski, uchwalonej w tegorocznym budte- 
| cie. Suma ta jest wydawana na żywność, ta- 
bor. kolejowy, buty i t. p. Kredyt ten jest po- 
kryty proseutowymi bonami: rządu, polskiego, 
Sumą .12,500,000 iumtów zarządza “komisja 
międzysojusznicza, urzędująca w Paryżu, a 
służyć ona ma jako pomoc krajom spustoszo- 
nym, mię zaś na wojnę”. . 

Pozwolę sobie do tego dodat, że z sumy 
2,000,000. funtów, przyznanych Polsce, jedynie 
część zóstała jak d- udzielona „istotnie 
(włączając w to kontrakt z rządem: angiel 
skim, podpisany 21 sierpnia 1919 roku celem 
dostawy taboru kolejowego, środków: łeczni- 
czych, żywności 4 t. d., z terminem płatności 
1 lipca 1928, na 5%, w simie ogólnej 929.000 
funtów) € mam nadzieję, że oświadozerie mo- 
jei (a proszę p. Harrisona by mu zaprzeczył 
jeśli może) — uspokoi płacącą 


 zmorami,, które się wywołuje 
atakować 'zło, btóre nie istnieje, 


bik A 


par- 


-.«'Rząd, zgodnie a ząpowiedzią, wniósł | pro- 
| czych w zakładach : użyteczności... publiczne} 
Ubiegla go zweszłą pod tym względem „Luea- 
| decja”, która podobay: eo do teudeucji: projeli 
złożyłacjiż 4mahcas: 1.50 Jego s 

s o Rdzeuiem obu tych projektów jest -zakaz 
strajków w zakładach użyteczności pubiicznej. 


/ lej co uważać. naieży za zakłady, użyteczności 
publicznej, pozostawiając to całkowicie dioi ur 


zania Rad trów. Zamiar jest j Za- | 
dy Ministrów. test Jasny. | być iaido Matone. gics iN: 


| chowuje się pozów, że: wolność falrajków: zoska- 
| ła: tyżko ograniczona, lecz nie. zniesiona, a jed-* 
nocześnie zachowuje. się możność dowolnego 
rozszerzanią w. drodze administracyjnej Zaka» 
| zu strajków, bo 'zępewną dozą słuszności, W 
| czasie: wojny: zwłaszcza, można do k p za* 
kładu -zastosować niezwykle rozciągliwy i 
mglisty termin” „uży ci: pubiicznej”. 

s Prawica próbuje określić ; szczegółowiej, 
| jakie to są owe zakłady, w których w imię 
| „dobra publicznego” robotnik pozbawiony: ma: 
| być prawa walki o poprawę swego; bytu za por, 
mocą sirajku. Są to „przedsiębiorstwa: Folni- 

cze, wytwarzające środki żywności niezbędne 
(dla wojska ji. ludności cywilnej jak młyny, pie- 

karnie, niemniej- koluje żelazne. i inno publicz- 
| ne-zaklady przewozowe, zakiady pocztowe, te- 


jekt ustawy o przymusowych sądach mogems, | 


'Rżąd-w swoim. projekcie: nie określa 'wca- 


legraliczne „i. telefonowe, szpitale. publiczne, | 


rzeźnie, wodociągi i wytwórmie gazu i. elelk-. 
tryczności. AEAEE 
Według tego wykazu. olbrzymia część pol- 


} - 


skiej klasy robotniczej byłaby pozbawiona. 


prawa strajkowania! kg SENE 
Za wstrzymanie ruchu. w zakładach uży- 


więzienia: do 6. miesięcy, albo grzywnę pis- 


'niężną do 10,000 mwek; prawica: —, więzienie. 
` | do 3 miesięcy, albo grzywnę do 20,000 marek! 


Zdaje się, że p. Harrison pomieszał owo | 


lużyteczności publicznej wstrzymanie pracy 
jest niedopuszczałne jedynie do czasu prze- 
prowadzenia obowiązkowej skcji rodjęmczej:' 
. s ` . t | 
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w tekście (przed kron.) Mk. 12 
nadesłane (za tekstem) „8 
zwyczajne » 
drobne za jeden wyraz fen. 30 

' Wszystkie Ozłoszeńia obliczają ° 
się petitem (drobnem pismem). 
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- 10406 dó'drugiej „prawdy o Polsce", miano. 
wicie, że „jest wand“, to opiera się 
gna ia podobnych przesłankach, rówńie „nie- 
waruszotych", jak te, © których była mowa 
powyżej: Gdyby” p. Harrison zechciał podjąć 
trud istotnie powaźhego studjum porównaw- 
czego zasobów i zobowiązań różnych państw 
europejskich, zgodziłby się ze mną, że 0 iłe 
chodzi 6 ©konomikę, Polska może patrzyć w 
przyszłość z większym spokojem, aniżeli já- 
kiekolwiek inne'ż państw wojujących, prócz 
W. Brytanji. ii 

Nie zamierzam zatrzymywać się nad pogar- 
dą p. Harrisona. dla polskiej myśli i kultury, 
ponieważ jestem pewny, że byby on piers- 
szym, któryby. przyznał brak wszelkiej znajo- 
mości przedmiotu niezbędnej do Gjssusj:, s 
chaj wystarczy jeśli mu przypomnę, że nie 
tak dawno ternu nie. pisał o kulturze niemiec- 
kiej inaczej, jako o „kulturze Hunów" (patrz 
zeszyty wojenne „English Review“). i że tę 
samą kulturę raczy dziś wskazywać Polakom 
jako błogosławieństwo, godne wysiłków). 


> 


bo. ida, loki uzeno 
w tempie tak błyskawiczneni 


Postanowiono dla przygotowania projektu 


ustawy powołać podkoniisję, złożórą z 15% 


gelit po beki od komisji prawni 
cżej, ochrony pracy 1 przemysłowo - hamdło- 


wej. Z klubu socjalistycznego do podkomisji 


weszli: tow.: Marek, Żuławski i Ziemięcki, = 

Podkomisja rówpoczęła swoją pracę. Ka 
Lutosławski na wstępie domagał się mznania 
projektu rządowego za podstawę dyskusji. 0- 
znaczałoby to. uznanie głównej zasady — po 


(zbawienia prawa strajku ogromnej grupy To+, 


Podkomisja przyjęła jednak wniosek. tow. 


/Ziemięckiego, ażeby dyskutować łącznie nad 


skiem sócjalisłycznym, który „przyjmuje m, 
punkt wyjścia ealkowiią wolność strajków, 
rózjemstwo zaś czyni zależnym 0d zgody stron 


zainteresowanych. i 
stanowi- 


stu rzą 


wszystkimi projektami, a. więc i 


pelni. -Proj 


i go zaś sogjaliści i enze- 
teczności publicznej i rząd przewiduje karę 'terowcy.. Prześcignął DA nawet ks, Luto- 


casem jescze „; : i 
uzasad Antig względami ` państwowymi 

stanowisko, proponował „AŚ: arpia zakaą 
strajków do wsżystkich 4: w pracy, nie 
ograniczając się przytetm. Jor Propoiujo pra: 
Vican dó olresu wojny, lecz rozszerzając gó 
HA ieliet 4—5 atel Wymaga tego, zda- 
niem p. Anusa, równość obywatelska, gdyż 
jeśli może rząd chłopom rekwirować zbóżą 
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0707 ' Š dd A ENA ROBOTNIK: piatek o ik 06 i! i dy Nr. 78 
może i ików zmuszać s ać (gdzie Rząd ogłasza sobie ceny kiese robotniczą, policji | ołeweiejia wyj że 
Rzym, Krym) JARA „|. 2a drwią i chowają -i działaczy PIESZE, 
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go mur, i słowa wy! > arżenie tow. raj 
także „Stówka' "które aiby latarka „elektry- rs Sarsma maialis ar w ert. 108 i 122. Art, | 


ezia“, znagła pea noc, pokazując pra- Więc alechajże (ochłodną w zapale ERA > 
wdziwe stosunki 


Takie słówko w chwili << strajkowe- | jest w;  atietów S p czyt = | wofaą dó- 
go padło z ust pana Skulskiego. Słówko to po- | mówą. 
we woj r ani f PRA ; 


bec tego” polieji żytardowskiej, jako niepe. 
mogliśm wania 

Ja | wnej nie m EALS i E er 
| canas Paschalski, chcial. postawić w tej m" 


2 wi Sele tow. Oli, asy nie w Polce Tes w | TOSI, jak za, dawnych praktyk sądów cair- 
| wii jasiekin Tosd Faidid) | fe g 

który przez długie lata był w pierwszych | mięta polegać na tem, że Ghciński wydawał wsięcie i świadka w obronę... 
po Pe ni zamachem” waka sc. o i pa 2 YTY pg w open zleca ckt =i Beia Oak 


| nas stanowisk — czcimy Wielkiego Męża 


| Niepodleglej Polski — | 
NA: „SENNY „cd Pejoni oemiejete. życze- 


dala Bien: Alboin pod imien pal 
dobrze działo się proboszczom, obsanikca | 4 


"Te zwierzenia podsłuchał 
MOCE la margi SAW 
tow. htolńsiego. 


_ Było to również „ałówko*, PRE 
wartość pattjotyzmu reakcji. Ibi patria, ubi 
` Dita 16 P sąd ławniczy 
Dita 10 i c edek i 


c ludzie, którzy przezornie Dio dzikim, - 
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l nied wy Noale, apere 
WA PORE toi giie vi | 


eat i występek Pie ci w aa 
Choiński odpowiada ten pedon polskim? 
Na jakiej zasadzie Ao A 
rowie» zoo prowa Jodu- w P, p S Fa Desa ne 10 lat katorgi! 
RE 2 RR lariek mj SE | Ale taką drobmostką wobec oskar- 
ap at tę ARCE mowi WY: Rt Choińskiego z art. 108. Dopiero prze- 
atole w Czci p. 10: „Oprawca przestępowa | ag owy abi noppengownośó takiego o- 
poza granicami Paie 87 Torą dlncbenia | pioka dać 108 cotil. 
(a 4 | ga nie jet zdkczacy przez ustawy tej miej AA PRATO zaje 
scowości, w której został spełniony”, na dom Polski w Wołogdzie. > 
 wehodząc zatem w meritum porsan R ustalil, że zajęcie tego domu by. 
na nh na A gc cytowanego ustępu—prze- | ścią. Dom Polski, w którym skupiała się ak“ 


bene. Znamy martyrologię ruchu . niepodle- 

głościowegó i wiemy, że kierunek ten, jedyny 
twórczy kierunek: w Polsce — wyrósł z prole.. 
tarjalu, Zaś „patrjoci* dzisiejsi — nienąwi- 
dzili go, jak nienawidzą proletarjatu i TOS 
ludowej. 

I chociażby groza wisiała nad Polską — 
oni, „patrioci, zawsze byli są i będą gotowi 
do „próby sil“ z ludem polskim. Rozumowa- 
nie ich jest b. proste i b. krys „Jeżeli 
Polska ma być chło 


jej raczej nie będzi n ię ga cówaii f i 
j racz e e“ èle do 
próby sil“, A 


lata „doma poprawtżego”. Ten okrutny wy- 
rok jest jednym z wielu wyroków w sprawach | 


5 iena Gda Gd sda A 

nuż uda się lud zakuć w dyby? A nuż pówię- 

dzie się zmiażdżyć socjalizn i ania ‘efor 

me By Mani 

; o tam „jedno drugie: Brak i, 
i egoizm A Allówy, póstinięty 


ie, powo. obie giósowenia. w Republico 
gani boi areo, Noize dia wie, jeno ma zwykiym.ordynaenym porachan 


ty e baj kodeksu. yi twa z tłumaczyć nam moth fakt 
» An 6 a Jk PJERĘ praw. j a świad , 
v | Nikogo i nie „mikłaryzaje” z myk mianowicie, że nora w ad życ) Choińskiego w. czerwcu 1919 r r. przez policję osłarżający Choińskiego, zdrowo t cało wró- 
łotrów, dzialających na zgubę kraju i ua niey | niająca Azerni wszystkich. dzielnie . Polski, pulawską, Było to' porwanie, a nie aresztowa: MAE 
szczęście mas. Nie „zmíli si rze- |. je KA imnemi znienawidzone prze- ! nie, 
żników, ani | EE 'an Elanas w i Choiński porsa) nocy zostaje ~ 


ziemian. Nie robi się właściwięynic, ażeby raz 
na zawsze: uniemożliwić hulankę rozbójników. i 


ska” ci T Tey dwóch 3” duc Tiani. = 

— Ala ġo już rad óch — żywego i AAE DS 
a już c p za serce go chwytał — kié- |  — No, to ja cię tu już dalej nie piszcżę— 
dy jego rewolwer: nazywano — bydlakiem. posta! ` Ojcie 
Z tego Powada KU Kuba się ir mocno na- | plan odwrotu: 
raził, a pArA wielu spotkała ciężka nieprzy- ` — Wystrzelę draniowi w ten dołek miię- 
jemność. Bojowcy bowiem nie omteszkali kaž- kob | l de. 
demu, kto jeno chodził do tow. Ryczków — ulicą Królewską, przez Miedziany i do browa- 


e MNE 
0 MALA ti a 


eric Every 


Dziwowali E jak ina: -Ojeiee Gnash 
iai No, do W NOE 2 
takiej fuzji zastrzelić? « 

Takie pytania guiewaly Ojca: djabelnie. 
i Pl pęczek uwage 


| wolweratt» podszeępnąć: i PE AE ARE m? 

; 3 TO pra Z iapówiadczji Franek = a Popronde a zyj niech wam Obmyśliwszy wszystko jak należy — wy- 

i | Gibalski — zm sinawa broni. . . Pora: śwojego bydlaka! ciągnął Ojciec rewolwer i zmierzył do żandar- 
j | © Nó nie! — "Ojciec. — Proszę I aiewiajemuięzeni, a naiwni d eleka- | ma, akuratnie w ów dołek między kołnierzem 
| was! Przypatrcie = tylko- jake ten rewolwer wl zwracali się do Ojea: a kaszkietem i — już miał pociągnąć za cyn- 

r | wygląda y= Pokażcie no mi, fatrze, waszego bydla | giel — ale — rozmyślił się — wetknęł z po- 
M „ji zada + zada cję Kuba Bojarski | ka) wrołem „spluwę” za. pas 1 poszedł do roboty. 
Jest tó*broń cudna i niepowszednia! A katda — Jakiego bydlaka?! — unogił się ojeieci | + Zaś w niedzielę wybr: się bojowcy za 


twa ala mu się ogniami gniewu —Pzo- BO próbować nowe brauningi — na : 
Apia, ślę mnie o takie; rzeczy mie py- | nie i Ojciec oc: a gdy byli na miejscu —. 
 tajcie, żebym Śro czasem nie zbydlakowal! wyciągnął także i swój rewolwer, zmierzył do 
Pozatem myslal wciąż ojciec o tem, rd BE Í — poztyk rag, drugi, trzeci — 


| strona tego bydlaka... - 

— Bujdoka — poprawiał Ojciec. - 
ols Byglaka — mówił Kuba ża. wydląda 
"inaczej: Jesli, naprzykied, patrzyć na niego z 
pojade to widzi się — armata sześciocalowa, 


rod kawalka zew uj. ye, 
o d no pah 


ni nie dawal żysz z tyłu, to zmawuż tak wygląda jak ken, nieśmiertelną sławą okryć. Wspomi zimny 
=. Powiedzcie tylko: 2a jakiego gł wa Ea pedu: j A był w one czasy, w Lublinie .żandarm | pot zrosił mu czoło, a broń wypadła z ręki. 
broń? = Ii — 60 ja tu będę z wami... — śryto- slawny — niski, czerniawy, z kożlą bródką u „  — Och! Niechże cię jasny piorun trzaśnieł 
< Jako, na jakiego? — irytował się Oj- wii: się Ojciec i chował za pas rewolwer. -| twarzy, a jak borsuk ostrzyżony, — Cò się stało? — zapytał du SW, 
dee ieS h Os was, a przywileje wy DESA 1 GM 2 "odzywał sę n Kowla lonii ma niego AGO ode PN ak zbie Sie OO 
$ l aż ę małom Tonvpka, str a ni pł 
myślącie! Ja wam nie ujmuje, żeście łam ta- an! z tyłu z p ego Mge | wg 


Walek — alo z boku i pód brztehem 

„ma pozór kónewki do polewania uiey przes | 
Ra t bardzo konspiracyjny. 

— Wiadomo, od pizy siia głowa. nie | © jes Al rw 

boli 1 iwybyśy dali, alo — Stryjęnk.. Wy- | -go A kred wyrywał rewolwer | szedl 


mi. na m być EE: przelatywał mu a pge ea ZA 
zez Lublin od rogatki do rogatki jak wicher | ch nie wrz) 
a "elki niby topola Karol (Pączkowski) — |  — Ha? Jak? — Wytrzeszczyli na Ojca bo. 
rodz € Żandarm jak stary: lis sideł unikał. jowcy swoję oczy. 13 
`" — Niech go grom pobije! — rzekł raz za- „ = A to bym. się urządził! 


DA S natki owaćy, ale „Jakby co „rypódło,, to prò 


rę res bajowcy jak mieli. Proszę was Franku; to żły rewolwer? | sa Karol. W grz R, 
— pany Kár szystkich żandarmów pól w we 
Atoli zdarzylo się, że tow. Íza iar Lufa u łego pizycelna,: kulę duże” jak ogór: | czyłem dzisiaj a jego społkać nie mogłem! — A, proszę wasl.. Toż ja z tego bydlaka.. 
R slasa a aviat t pi :ożcży Moj, 4, koto, | Hi — gdy rypnę w jakiego dania. — On ma pewnie psi węch — mówił ener- | (rację miał włedy Kuba!) chciałem strzelać w 
ci MB i pro owe. Sm „bojąc — (0; to ciężko będzie mu uelelsaę" z ta- |. glezny jak tygrys i uparty jak wół —Janiszewe | niego, „| „od -- PCPEZ 
sę go nosić, podarował Pam we ‘srodku “ogórkami — Howat się bo- | ski. t. — W, kogo?l — zaperzyli się bojowcy. -~ 
w = No, teraz to. az ‘paal. —. „zawolał. ZĘ jin Zawstë pójdzie nie tą drogą gdzie ża |. — W tego z.bródką żandarma. i a 
gile wielce aaeh, ztego Sona, — Proszę wasi-y waszemi i lasoikant nie | stoję. ' ‘uy = Apat No ioo? „o. pe 
-sie (zawsze — docinał.. mi: Ojciec. - Oby dal Bóg, As go ja fa AD: | mf już palec na cyngiel kładłem, ale mię 
pe PO DE „obejrzał, wyczyścii, „nabilą a ' Aoii. wniam. was; więcej nim- można | dze spotkał, — Sea wady Ojcu do, głowy duch jakiś dobry za rękę powstrzymał. | 
JE A ponieważ widzial, że bojowcy niekie- dokonal 4 waszemi, pbronkamit h, aierozządna myśl. R EZ |. — Zawsze się Ojcze — rzekł Franek —. 
kowali browningi za. pag = wetknął więc | «<= Te ais m przyświadczali, — Więc.  „Upłynęło. kilka dni... tego ducha słuchajcie i do nie. swoich 6praw 


też, nie strzelaj Ojcięc gdzie: blisko domu, al- | Pewnego poranku mja AEA La „| się nie wtrącajcie,. Aomine Ea meii 
bo gdzie dużo ludzi bo. szyby z. okien=powy-'| ubrał się, phaea Sie APNR "zą panty, — Co toi nie wtrącajcie!'* — zawołał? Oj- 
pi a ludzie powin iieweneż ają bursë i ‘do; roboty, ; s | 

zwali sio na P. P. S Naraz patrzy! idzie przed nim o parę Tro- | wolwer — tobym się wtrącił! 


Wr. 78 


Obronę P. P. S. i jej haseł politycznych, ze 
ha iadomem pominięciem jej programu ekono- 
 Micznego. lnitencja jego była aż uazbyt przej. 
ysta. Zamilczając postulaty społeczne P. P. 
8, p. Jarosz — były socjalista — usiłował wy- 
keza, że Choiński, przekraczając art. 122, nia 
Dyl P, P. S-owcem, gdyż stanął na gruncie 
Walki klas. P. Jarosz zaś udaje, że nie wie, iż 
ea walki klas niemasz działalności socjali- 
Btycznej, jak zresztą wugóle niemasz historji 
Spolecznej. | 
Nic nie pomogła świetna obrona mecena- 
Paschalaskiegou. Każdy sąd, złożony z bez 
onych fachowców, skłoniłby się do wywo- 
Mów mecenasa Paschalskiego. Sąd  przystę* 
Rych, o ile byłby demokratycznie złożony, nie 
Was na podstawie przywileju burżuazji, nape- 
%Wnoby Chotńskiego uniewinnił, Ale sąd taw- 
 Biczy jest najgorszą formą sadownictwa — ja" 
kas mieszaniną bez sensu i celu, bez poczucia 
e dpow iedzia| ności. 

; Tow. Choiński odwołał się od wyroku do 
Sadu apelacyjnego. Prokurator  wyzueczył 
15,000 mk. kaucji dla Chivińskiego. Wniosek 
obrony, zmniejszający kaucję do 10,000 mk. 
Bgd odrzucił. P. K. 
NEOZED PAPO NEJ IOSIP CI ELES EEIE 
3 Chlaśnięcia. 

3% A więc nie w Egipcie! 

| mNie w Egipcie, a tylko, „frajerze" w Algierze 
| pRezyduje” wesoło nasz „Arabo” — Romant... 
Tak mi dziś powiedziala, bracie, moja 


Co mi od Lu - Endecji wciąż nowiny świeże, 


Zamiast słodkich pomarańcz, jak najęta, znosi, 
AChoć jej o te „nowalje”, bracie, nikt nie 

z prosil...) 
è Stamtad tedy, 2 Algieru, niby „ster muzyka“, 
o Przypływa słodka „mądrość“ Endecji rod 
RU cz kale 


| mGdy my tutaj, pod naszem połskiem niebem 


 Wusim się, przygnieceni, ach „strajków kosz- 
p. marem, 
i Roman tam może, w białym, rozwianym bur- 
nusie, 
dak jaki hrabia, bracie, poluje na strusie... 


 mAle wrócit... Endeckie tak „ichtjozaury” 
; Rzekły „Mańce” l... „zawcześnie, frajerze, po 
f laury 
tak w ostatnim 
w liściet... 
Z tem się zgadzamy, bracie, wszyscy oczywi- 


s nSięgać jeszcze!“ — napisał 


ciel...) - 


JR Wacław Wolski, 
NE O 
_,_ *) Kobieta (po angielska). 

jak się pisze. ` i 
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"Hr s ? 
Kyniqijąca się Konserwa. 
Ł 4 i e 
Od 
5 Rujejny nast. artykuł; 
+ W glośnej warszawskiej sprawie uniwer- 
BR skiej występowała dolychczag W) obronie 
` de zyńskiej uchwaly senalu tylko prasa on- 
A ai» jak „Dwugroszówka”, „Qaz. Warszaw- 
i + „Liberum Veto", „Słowo Polskie! i t p. 
a auy. Nic dziwuego, skoro tajną sprężyną 
ią b osłąwionej uchwaly byla sama eadecja. En- 
| qq à oddawna systeualycznie kroi na Opa- 
8 atie wszystkich uniwersytetów polskich. 
"By idzię jej bynajmniej o naukę, lecz o mlo- 
sy akademioką, w której widziała zawsze 
l najcenniejszy luweutarz agitacyjny i wy- 
Tezy, którym oruła na rzecz sw ej partji i ró- 
pech Gląbińskich, SŁ Grabskich, Strońskich 
p. P Politycznych profesorów karjerowiczów. 
; cw znany był wielki naukowy į moral: 
Lp Plyw prof. Askenazego na młodzież we 
SĄ u "wię, więc właśnie dlatego żadną miarą 
gan dopuśnć go do katedry warszaw- 
da » a jednocześnie chciano pozbyć się tak 
szą wśród mlodzieży popularnego pul. Pæ 
gs tkiego. Wielotysięczna młodzież najwięk- 
stolecznej mialą być _ prowa- 


Dla rymu wym. 


ia lesorskich | wyzyskiwaną dla celów polity- 
kT To też gazety endeckie podniosły wiel- 
she um przeciw, powołaniu Askenażego. Na- 
 Borajj! Cala pozostala prasa polska surowo 
| dz” ila kompromitującą uchwałę senatu, lub 
t ty oajmniej zachowała dyskretne mil zenie, 
tiegi te Kompromitację, choć nie śmiąc na- 


Mowat je; publicznie. 


Ban, O | i w tej szpetnej kam- 
VONA Zdobył się na „żre torami 
ky, pnik Poznański“ z dnia 7 marca w arty- 
Da którego anonimowym autorem jest po- 

da. Jeden z najmniej udanych uczniów Aske- 
0, | 3%a dziś jeden z okupantów endeckich na 
my ersytecie Jagiellońskim. Artykuł ten kla- 
aa Tością į hipokryzją przewyższa: dotychcza- 
stę © głosy prasy endeckiej. Dość powiedzieć, 
Bez zapewnia, że treścią całej sprawy jest 
Ba wydziału prawa przeciw powołaniu 
ŁA! Tymczasem wiadomo powszechnie, 
4 łaśnie ten wydział zażądał powołania A 


JE 
M 


woman *), ` 


jednego z wybitnych historyków otrzy- 


qi) Wszechnicy 
„NĄ wyłącznie na pasku endeckich lichot: 


„5 > 9 
tee: znalazlo się wreszcie pismo nie-en- ` 
p. e, basujące 
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„ROBOTNIK, piątek, 19 marca 1920 r. 


czemu bezprawnie sprzeciwił się senat. Roz- 


pisuje się dalej autor o „ucisku i przymusie", 


niby wywieranym przez młodzież na wydział! 
Askenazego odządza się od wszelkiej zaslugi 
pr-fesurskiej i wartości naukowej. Śmie prze- 
zywać tak znak. mitego uczonego „dostarczy- 
cielem grid historycznej" dla celów „po- 

rnych”. $ 

Ta tchórzliwa i wysługująca się endecii 
taktyka naszych konserwatyslów jest wielce 
charaklerystyczną. Nawet takiego swego het- 
mana jak Bobrzyńskiego wydali oni 'na pa- 
stwę endecko - episkopalnej koalicji. Coś po- 
dobnego widzimy obecnie. Wprawdzie Aske- 
nazy nie należał do partji konserwatywnej, 
lecz przez wiele lat był przez nią nadzwyczaj- 


— 


mie ceniony, korzystał z jej rodowych archi- 
wów, był filarem jej organu „Bibijoteki War- 
szawskiej*, chlubą konserwatywnej Akademji 
Krakowskiej i t. d. Lecz teraz przed uikczem- 
ną naganką endeoką bierze go w obronę lewi- 
ca, choć w „Rebolniku” stwierdził to tow. Pru- 
chnik, że pohtycznie prof. Askenazy stoi od 
nas daleko; konserwa zaś odwraca się tchó- 
rzliwie a konserwatywny „Dziennik Poznań- 
ski" daje miejsce endeckiemu paszkwilowi. 

Jest to rys mający głębokie znaczenie. Na- 
sza konserwa szuka dla siebie ratunku w nę- 
dznem wysługiwaniu się najniekulturalniej- 
szej, ieakcyjnej demagogji, pokornie lezie i 
chroni się pod but endecji, który ją z dyshono- 
rem zdepce i na proch zetrze. 


Obrady Sejmowe. 
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Wczoraj doprowadzono do końca dyskusję 


| Szczegółową nad ustawą o zagospodarowaniu 


odłogów i głosowano nad calą ustawą. Prawi- 


ca lzby występowała zwartą ławą przeciwko | 


lewicy, którą w tym wypadku stanowiły wszy- 
stkie stronnictwa chłopskie i robotnicze, przy- 
czem, rzecz jasna, obie połówki t. z. większo+ 
ści sejmowej zwalczaly się z podziwu godną 
wytrwałością. 

Większość robotniczo - włościańska zwy- 
ciężyła na calej Luji. Ustawa przeszła nie w 
brzmieniu większości komisji, lecz z popra w- 
kami wniesionemi przez muiejszość. Szczegól- 
nie zwalczać należało upór obszarzików i wo- 
góle endeków w punklach, dotyczących kwe- 
stji, kto ma prawo do dzierżawienia odlogów, 
następnie wynagrodzenia za dzierżawę, Wrest- 
cie sprawy, kto mu prawo przymiusowego wy- 
dzierżawiania odłogów. Obszarnicy pragnęli 
mubyć prawo dzierżawy, otrzymać za nią ta- 
plutę w naturze, czyli wzbogacić się zupusumi 
zboża i puścić je na pasek, nie dopuścić, by 
gminy decydowały o dzierżawcach, lecz pań- 
stwo. W ten sposób chcieli całą ustawę przy- 
kroić do swych potrzeb, zwłaszcza odłogi na 
kresach w wyłączne wziąć posiadanie. 

. Zakusy te odparto. Glosowano dwa razy 
imiennie na żądanie ludowców. Towarzysze 
nasi przeprowadzili jeszcze dodatkową rezolu- 
cję, że prawo do Czierżawy mają też związki 
wytwórcze pracowników rolnych i kooperaty- 
wy rolne. 

Po mowie min. Pepłowskiego, który wła- 
ściwie powtórzył u kasach chorych w, co mó 
wił referent pos. Waszkiewicz na poprzedniem 
posiedzeuiu i który chcialby wyłączyć z prawa 
korzystania z kas chorych urzędników pań- 
stwowych, przystąpiono do omówienia nagle- 
go wniosku pos. Buzka w sprawie slawetnej 
mowy min. czeskiego Benesza. 
ca, a następnie pos. Zamorski I tow. Dastyń- 
ski w silnych słowach opisali położenie ludno- 
ści polskiej, jęczącej pod okupacją czeską i o- 
bojętnością komisji alianskiej, 


Wnioskodaw- ; 


miądzach; do p. 4-go przemawia pos. Poniatow- 
ski, aby wysokość tenuty określać na zasadzie pve 
datków. Za poprawkami mujejszości przemawiają 
pos, Kowalczuk i Weinzieher, za projekiem więk" 
szości pos. Ubaniewski i Staniszkis, 

Tow. Dreszer oświadcze w imieniu swojego 
klubu, iż gosować ędzie za art. 4 w redakcji rzą” 
dowej, Przewidując jednak, że redakcja większości 
może zyskuć większość na pleuum, aglasza popraw- 
kę, aby zboże i inne ziemiopiody, oddane tytułem 
teuuty dzierżawnej właścicielowi gruntów, leżących 
odłogiem, podiegały calkowitiemu  sekwestrowi. 
Mówca przewiduje ponadto, iż w razie zawarcia 
pokoju zboże będzie wywożcne na wschód, Zgio- 
szoua poprawka me temu zapobiec. 

Do p. 6-go zgłosi pos. Smola poprawkę, aby 
oprócz państwa, także giuiny mogły decydować © 
wydzierżuwieniu odkogów. 

Za poprawką ią, uznając ją za istotna w całej 
ustawie, przemawiają pos, Dąbał | Poniatowski, 
przeciwko pos, Wł, Dębski I Staniszkis, 

Do p. 12-go, mówiącego o kurach aa tych, oo 
przeciwdzialają w wypuszczeniu w dzierżawę grun- 
tów odłogowych, zglosił pos Poniatowski popraw- 
kę, aby kury wymierzać do 100 tys marek, lub 6 
mies. aresztu aa drodze sądowej, a nie adninistia- 
cyjnej. 

Poprawki tej broni pos. Szstranek, 

_ Po przemówieniach relereuta 1 min, Bardla, 
który wskazał, że ustawa omawiana nie zawiera 
żadnych cech polityczuych, i że podstawowe jej 
punkty zawarte byty już w ustawie 3 8-0 marca ub. 
r. przysłąpiono do giosowzuia, | 

Art 1-szy przyjęto w zwyklem głosowaniu, Co 
do art. 2go marszałek poddcł aejprzód pod gloso- 
wanie poprawkę pos. Pou'etowskiego, wyliczającą 
porzyiek kandydatów na dzierżawców i dającą 
pierwszeństwo matorolnym | bezrolnym, (Projekt 
komisji mówi tylko e zawodowych rolnikach). W 
giosowaniu imienuem za poprawką oświadczyło się 
144, przeciw 122 głosy. Przyjęto także wuloeek do- 
dutkowy kiubu socjalistycznego. Przy am. B-cin 
przyjęto poprawkę pus, Dąbala 130 głos. przeciw 
114. Przy głosowaniu nad art, +ym poprawka po- 


idącej na rękę | głą Powiutowskiego upadła. Potem miano przysię 


nie przebierciącym w środkach imperjalistom | pig do giosowania nad art. 4-ym w brzmieniu rey 
czeskim, Mówcy gruntownie rozprawili się 2 | dowem, lez tow. Barlicki uswiedczył, że kiub so 


kłamstwami Benesza, odparli z całą stanow- 
czością dziką pretansję tegoż do calego Śląska, 
do „oddzielucgy* Śląska i t p. uroszuweń, 
W mowie p. Zamorskiego uderzyla sluchaczów 
nuta bojowa w stosunku do Czechów. Wystą- 


„pił on wbrew dotychczasowej polityce ende- 


cjalistyczny tego projektu nie podtrzymuje, 
Poprawkę pos. Jana Dąbskiego do art. 4. aby 7a 
podstawę do wysokości teauty byla wzięta cena 
koutyngeutowa żyta na pierwszy ruk od 20 do 80 
kgr., na drugi od 80 du 40, na zeci od 40 do DO 1 
na czwarty od 50 do 60 w głosowaniu imieuuem 


ków — energicznie przeciwko brataniu się Z | przyjęto 198 głosami przectw 57. 


Czechami, którzy od Boleslawa po dziś dzień 
są przeciwnikami Polski, którzy przez 70 lat 
byli A 60 sią wyda. 

Szkoda, że mowie tej nie przysłuchiwał 
się Dmowski, 

Tow. Daszyński w doskonałej mowie dał 
wyraz uczuciu robotników śląskich i calej kla- 
sy robotniczej w Polsce, gdy podkreślil, że nie 
będąc zwolennikiem zbrojnego załatwiania 
sporów międzynarodowych, lud polski jednak 
że, o ile rzeczy luk dalej pójdą, jak dotychczas, 
wr, będzie chwycić się dla samoobrony 

Min. Patek nie umia? dostroić stę do tonu- 
swych przedmówców. Ale też co do treści mo- 
wy swej p. minister nie dał [zbie gwarancji, 
że żądania Polski znajdą w rządzie obecnym 
niezlomnego obrońcę: Pan minister słabo i o- 
giędnie odpiera] niesłychane wybryki Beae 
sza, a 0 stanowisku rządu wyraził się, że rząd 
rozumie gniem Sejmu i społeczeństwa i uczy- 
ni wszystko, co możliwe, aby złemu zaradzić. 
Po doświadczeniach, poczynionych z Czechami 
i komisją aljancką, oczekiwał Sejm bardziej 
konkretnych projektów rządu w stosunku do 
bezprawi czeskich. Wąlpimy bardzo, czy ży- 
czenie wysunięte przez p. Patka, aby komisja 
aljancką była „silna, bezstronna f sprawiedli- 
wa” odniesie jakikolwiek skutek. A już po- 
wiedzenie p. ministra, że „możemy to zrobić, 
ov możemy“ jest conaimniej beztreściwe. 


Owa EPE 


Początek posiedzenia o godz. 4-ej. 
Po odczytaniu intenpelacji przystąpiono do dal- 
szych rozpraw szezególowych nad ustawą 
| o wydzierżawieniu odłogów. 
- Do punktu 8 go wuosi pos. Dąbał poprawkę, 
aby wypiaię dzierżawuą uskulecaniać lylko w pie- 


w Małopolsce. | 


t 


Art. 5 przyjęło wraz z poprwwkami poela Dę- 
bala, oraz Simoły, Do art. 6 przyjęto poprawkę pos. 
Poniatowskiego, Art. 7? przy ęto z drobuą popraw- 
ką posia Dąbala. Do art. 8 przyjęto poprawkę pos. 
Kowalczuka, aby koszta związane a dzierżawą ob 
ciążuly wiaściciela gruutu lub jego zastępcę. Do 
art. 10 przyjęto poprawkę pos Kowałczuka, Do art 
12 przyjęło poprawkę pos. Poniatowskiego, 

Ustawa muiem w drugiem czytaniu zostala 
przyjęta, 

Mimo oporu p. marszałka, lzba większością 
głosów postanowiła przysłąpić do 8-go czytania. Ce- 
ła ustawa przemia ied w iaeciem czytaniu en bloc 
bez dyskusji. 

Przyjęto też rezolucję pos. Staniszkisa 1 Weln- 
siehera, odrzucono zaś rezol. posia Poniatowskiego, 


A O kasach chorych, 
Minister pracy Pepłowski przytacza historję w 


` stawy o Kasuch Chorych, uasiępuie his.ocję o ubeg- 


pieczeńiach spolecznych wogóle w Europie, rozróże 
niając atemiecki system i angielski, W Niemczech 
i Austrji ubezpietzenie jest przymusowe, w innych 
krajach powoli, lecz giopuicwo zmierza się do te- 
goż systemu. Do polskiej ustawy przejąć trzeba 
wszystkie dobre strony ustaw z imaych krajów I w 


| względuić ducha czasu, 


Pozatem min. rozpttruje poszczególne punkty 
ustawy, komeniująę je na wzór ref. pos. Waszkie- 
wieza. i i 

Dalsza dyskusja vdroczona. 
Sprawa Śląska Cieszyńskiego i mowa Benesza, 


Przystąpiono do omawiania naglego wniosku 


posła Buzka w sprawie mowy mia. czeskiego Be 


nesza, a W związku z tem położenia Polaków przed 
plebiscytem cieszyńskim. Wuiosek domaga się ob- 
rouy ludu polskiego od teruru czeskiego. 

Pos. Buzek przedstawia bistorję waiki Ozechów 
o Śląsk, Gdy Czesi nie m zażegnać plebiscytu, 


Z m r wn. „ADAK 


uciekli się do systemu teroru, Obecnie pod rządem 
mi Czechów znajduje się 228 tys. ludności, zaś Po" 
laków — 202 tys. Podczas, gdy pod okupacją cze” 
ską jst 100 tys. Połaków, to pod rządami Polaków 
jest ok. 4 tys. Czechów. Napaści ez% 
skie uchodzą Dezkamie, gdyż skargi polskie dosta” 
ją się w ręce żandarmów czeskieh, a od nich io 
tora również Uzecha. Rząd czeski dąży do 

tego, aby do plebiscytu dopuścić tylko tych, oo prze 
wnie należą do Cieszyna, t z. wszyscy cl, 00 za 
mieszkują od kilkunastu lat na Ślesku byliby poza 
nawiasem głosujących. a takich jest do 60 tys, Cze- 
ei spodziewają się zdobyć nietylko te miejscowości, 
gdzie okaże się większość czeska, ale cały Śląską 
jak to wyraźnie zaznaczył Benesa 

Naglość wułosku” przyjęta. Pruystąpiono do ros 

merytorycznej. 

Li 4 Zamorski stwierdza, że wszystko co mó- 
wi Benes, jest od początku do końca oieprawdą 
„Jakiem czołem Beoess mówi o prawach Ozech, do 
calego Śląska?" Mówca wykpiwa „lojalność” Éro- 
chów na różaych przykładach z ostatoich czasów, 
W końcu ostro występuje przeciwko brałaniu się 5 
wmi. 

Po nim zabiera głos tow. Daszyński, którego 
mowę. dla braku miejsca. podamy jutro. 

Przemawia jeszcze poseł Osiecki, który stawia 
rezolucję, aby rząd poczynił kroki do uwolnienia 
Spisza i Orawy od okupacji czeskiej i oddania kra- 
jów tych pod kontrolę komisji. aljacekiej. 

Minister Patek wylicza szereg gwałtów cze 
skich, zaznacza, że panem na Śląsku jest kom. al- 
jeocka, która jednak posiada tylko 1.400 żoinierzy. 


Rząd polski domgać się będzie, aby przywrócowo 


dawny stan adunnistracyjny, albo też zasiłono kom. 
aljancką większą liczbą wojska i zastąpiono niem 


erję czeską. 
pg żon pgro E 


eprzeniewierzyli się wszystkim zobowiązaniom $ 
Krakowa i Paryża. O jakimś „oddzielnym* Śląsku 
nie może być mowy, nie pouobnego aie jest prze” 
widziane w traktacie pokojowym. -| 

W końcu p. minister zapewnia, że rząd zrobi 

co możliwe i powiexia, że Czesi zepomie 
nają, iż więcej będą w przyszłości potrzebowuł 
Polski, oiż Polska ich. 

Pan min, komunikuje Izbie. że otrzymał de 
peszę, zawiadamiającą, iż kwestja powiększenia 
koatyngemtu aa Śląsku będzie tematem obrad he 
dy ambaasadorów. f 

Przemawia jeszcze pos. Kurczak, poczem wnio* 
sek i rezolucja posla Osieckiego przechodzą jedno“ 
myślnie. 

Następne posiedzenie dziś o goda, Bej. 


m nami m mana 


INTERPELACJA 


posła Perla i tow. do p. Minis istra Skarbu w 
sprawie zawarcia koutraktu wynajmu miesz 
kania w gmachu rządowym między p. Karolem 
Seeligerein, dyrektorem Monopolu tytoniowe 

go a tymże p. Karolem Seeligerem. 

W N-rze „Robołaika” z dnia 18-go marog 
r. b. podano odpis listu, pisanego przez p. Ka- 
rola Seeligera, dyrektora Monopulu tytuniowe- 
go, do — siebie samego. W Liście tym p. Ka 


' rul Seeliger zaw'era kontrakt — s samym #0 


bą, na mocy którego to kontraktu p. Seeliger 
wynajmuje samemu sobię mieszkanie w guma- 
chu rządowyim, złożone z ezlerech pokoi, ła- 
zienki i t. d., ze światłem i ojrałem — za 100 
mk. miesięcznie, a więc zabezcen. 

W powieści Reymonta widzimy  zdziwa* 
czałego zawiadowcę stacji, który pisuje listy 
do siebie samego, jako kasjera stacji, Dotyche 
czas jednak fantazja powieściopisarska nie 
zdobyła się na pomysł, aby urzędnik listowe 
nie zawierał z sobą samym kontrakt wynajma 
mieszkania. Zdobyła się na to dopiero pol- 
ska rzeczywistość biurokratyczna, dając wpra- 
wdzie materjal do humorystyki, ale zarazem. 
do poważnych refleksji na temat naszych obye 


'czajów ministerjalcych i wyzyskiwania skar 


bu przez dygnitarzy urzędniczych. 

Wobec tego niżej podpisani zapytują: 

1) Czy p. Minister zechce zakazać tego r» 
dzaju praktyk, 

2) Czy sj tpsa kontrakt, zawarty przez 
p. Seeligera 2 sobą samym, 

8) Czy pociągnie p. Seeligera do odpowie» 
dzialności dyscyplinarnej I sądowej za nadużye 
cię władzy i działanie na szkodę skarbu pań- 
stwa? 

Warszawa, dn. 18 marca 1920 r. 


INTERPELACJA 


posła Perla i tow. do p. Ministra Rolnictwa w 
sprawie „Świętej własności Romanowów”. 


W Nr. 11 (26) „Spółdzielcy” a 18-gv mar. 
ca r. b. w art. p. n. „Święta własność rodziny, 
Romanowów” czytamy oo następuje: 

„Święta własność rodziny 


A 
Na jednej s narad w jednym 3 Deszy 
ministerjów okolicznościowo dowiedziałem 


o. 
lecenkowskim w Warszawie t 
ch warunkach i komu są one 
A Wówczas przedstawiciel Mie 
misterjum Rolnictwa i Dóbr Państwa poite 
formował, że sprawa tych ogrodów nie mo- 
gta być jeszcze definitywnie zalatwiona, po- 


„ mieważ — „są one wlasnością prywutną ro 
dsiny Romanowycb* 8 


> 


Gdy kilku z obecnych głośno roześmiało 
się, biorąc to za żart, niestropiony tym przed- 
stawicieł rządu potskiego oświadczył 3 całą 
powagą: ~= „Rodzina Romanowych jest li- 
ezna i nie wymarła jeszcze, nie mamy prawa 
rozporządzać się ich własnością beg poro- 
zumienia się z nimi“. 


-._ Wobec tego zdumiewającego szacunku 
dla „własności prywatnej“ Romanowów w 
f która to wlasność jest pospolitą kra- | 
dzieżą, dokonaną na Polsce, niżej podpisani 
eapytują: 

1) Czy p. Minister Rolnictwa i Dóbr pań- 
stwa zechce wyjaśnić swoim urzędnikom, że 
©brona przez tych urzędników bandyckiej wła- 
sności Romanowów i chęć porozumienia się 
z nimi w sprawie tej własności — są rzeczą 
AWiedopuszczalną ? 

s. 2) Czy p. Minister Rolnictwa i Dóbe pań- 
stwa zechce przypomnieć swoim urzędnikom, 
iłe na mocy Uchwały Sejmowej o reformie rob- 
mej majątki ziemskie, należące do rodzin da- 
wniej panujących, podlegają wywłaszczeniu. 


na M BU m LD 
i . 


Kronika sejmowa. 


Komisja konstytucyjna. 
Komisja konstytucyjna obradowała dzisiaj 
pod przewodnictwem pos. Rałaja. 
Pos. Rataj reierował rozdział konstytucji 
o najwyższej Izbie Obrachunkowej. Referent 
przedstawia odnośny -rozdział ujęty w 5-œu 
paragrafach, których treść przedstawia się jak 


| 


puje: 

1) Kontrolę administracji pod względem 

nsowym z ramienia Sejmu usku ia 
Najwyższa Izba Obrachunkowa. 

2) lzba ustala zamknięcia rachunkowe za 
mok ubiegły i przeklada Sejmowi wniosek na 
udzielenie absolutorium. 

8) lzba jest cialem kollegialnem i sprawu- 
ge swe funkcje na zasadach przepisów postę 
powania sądowego. 

4) Prezydent Republiki mianuje na wnio- 
şek marszałka prezesa lzby, a na wniosek 
prezesa Izby innych członków Izby. 

5) Członkowie Izby są niezależni i nieusu- 
pralni. Usunięci być mogą tylko na żądanie 
'% Sejmu. 

Następnie rozwinęła się dyskusja ogólna, 
izy bał dg się póz as dookoła kwestji 
czy kontrola ma się wać ex czy też 
kie ay, y post, czy 
, Pos, Buzek wykazuje, że kontrola zgóry 
gamniejsza polilyczną odpowiedzialność gabi- -` 
metu natomiast czyni z N. Izby Obr. ciało poti- ` 
tyczne. j 

„W końcu uchwalono przejść na następnem 
posiedzeniu do dyskusji szczegółowej. 

Szczegół charakterystyczny, że gdy nie 
którzy posłowie zwrócili uwagę, że jutro bę- 
dą miały miejsce obchody, związane z imieni- 
pami Naczelnika Państwa, proponowali po- 
siedzenie odłożył na inny dzień, albo przynaj- 
mniej przesunąć godzinę — posłowie prawicy, 
jak np. Dubanowicz, natarczywie się doma- 
Er P posiedzenie „odbyło się najpóźniej o 


„ Ankieta w sprawie upaństwowienia żeglugi. 
Wczoraj o godz. 10 rano pod przewodnie 
$wem tow. Hausnera odbyła się ankieta w 
sprawie dróg wodnych i upaństwowienia że 
glugi na Wiśle. W ankiecie brali udział przed- 
gławiciele ministerjów: skarbu, robót publicze" 
pych, przemysłu i handlu, spraw zagranicz- 
nych. Z ramienia ministerjum wojny wystę 
pował admirał Porębski, 

. „Sejm reprezentówali przedstawiciele xo- 
misji robół publicznych i wodnej. Pozatem by- 
Ñ obecni przedstawiciele Tow. Przemysłow- 
ców, Techników, St. Żeglugi Polskiej, Tow, 
Rolniczego, Zrzeszenia szyprów. 


IZA MAD ons w 


Kronika polityczna. 


„ Konferercja socjalistyczna, 
Konferencja socjalistycznych partji państw 
„pęwstałych na gruzach b. caratu rozpocznie się 
jp sobołę, 20 marca, © godz. 4-ej, w lokalu 
Związku Polskich Postów Socjalistycznych w 
Sejmie. 
Ch się działo na Litwie? 


Przed paroma tygodniami w. pismach to- 
dziennych ukazały się depesze © zaburzeniach 
gw Kownie i na prowincji litewskiej. Później 
waptownie wszelkie wieści ucichły, granice 
sRzeczypospolitej litewskiej szczelnie zamknię- 
to, w calym kraju rząd Galwanowskiego doko- 
mywał licznych aresztowań pośród działaczy 
socjalno - demokratycznych. 

«. Jak nam danoszą, źródła zajść są dosyć 
mętne. Niewątpliwie, oddziałał tu fakt niewy- 
iplaceuia żołdu żołnierzom i wogóle trudne po- 
p e finansowe młodego państwa. Pozatem 
) że czuć było rękę prowokatorską. Nie- 
rzy Litwini sądzą, że reakcyjny gabinet mi- 
rów szuka; poprostu sposobności dla bru- 
żelnego przecięcia propagandy demokratycz- 
pej i soejalistycznej. Z drugiej strony Krążą 
i e tajnej umowie pomiędzy misją an- 
dizka a szłabem oddziałów Bermondta. Mo- 
tej umowy w razie ruchu bolszewickiego 
na, Litwie wojska rięmieckie miały otrzymać 


„ROBOTNIK piątek, 19 marca 1920 r. 


prawo wkroczenia ponownego do świeżo œ 
puszczonej prowincji. Być może tedy i Niem- 
com zależało na wywołaniu fermentu. Dodaj- 
my, że główna figura gabinetu Galwanowskie- 
go p. Woldemarus zaliczał się do zauszników 
reakcji militarnej Niemiec. Bądź jak bądź so- 
cjalni demokraci zostali zaskoczeni wybuchem 
niezadowolenia żołnierzy garnizonu kowień- 
skiego w tak ostrych formach, jednakże repre- 
sie reakcyjne na nich właśnie się skupiły. 


kronika zagraniczna. 


Wybory de sowietn w Moskwie. 


Jak podaje bolszewicka „Biednota” na 
1528 delegatów ¿0 Moskiewskiego sowietu wy- 
brano: komunistów 1288, sympatyków komu- 
nistów 49, bezpartyjnych 136, mieńszewików 
46, maksymalistów 3, lewych eserów 1, anar- 
chistów 4. 
aanren EREE 5 BA EE NOA D TA deb 


Na marginesie. 


Noc z 16 na 17 marca zeszła Warszawie 
na ostatnich przygotowaniach do oczekiwane- 
go nazajutrz strajku powszechnego. Malo kto 
2 „publiczności” wiedział, iż strajku nie bę- 
dzie, ponieważ rokowania z rządem zakoń- 
czone zustaiy dopiero w godzinach wieczo 
nych. Więc nawet Liga pracy nie odwełala 
mobilizacji i przez calą noc wentowe panie i 
wentowi panowie, dobrze ułożone panenki i 
układni panicze ćwitzyii się w drużynach rabo- 
wniczych, mających na pierwsze wezwanie 
zastąpić „bolszewizująwy” preletarjat, Roz- 
dawano role, obsadzano stanowiska, tworzono 
komplety, zestawiane brygady, mając zawsze 
i przedewszystkiem na uwadze uzdolnienie ła- 
chowe oraz indywidualne sklonności poszcze- 
gólnych osobników. Fachowcy od wyścigów 
konnych mieli zastąpić tramwajarzy; stacja 
filtrów miała otrzymać obsadę, złożoną ze spe- 
cjalistów i specjalistek w sprawach salonowe- 
go flirtu; grupie bogoojczyźnianych dziennika- 
rzy óraz dewutkom wszelkiego autoramentu 
miano powierzyć kanały i t. d. i t d. 

Podniecony nastrój udzielił się nawet tym, 
którzy już wiedzieli o cofnięciu przez rząd mi- 
litaryzacji Elektrowni. I tak naprz. ja długo 
w tę pamiętną noc zasnąć nie mogłem, a gdy 
już nareszcie Morteusz wziął mnie w swe ob- 
jęcia, wciąż kołował mi po głowie przewrót 
berliński. Byłein naocznym świadkiem zacię- 


tych walk pomiędzy Kappem i Nosken. Nos 


ke prawie nie bronił się, natomiast Kapp 
stalie atakował Noskęgo. Podczas. jednego z 
większych ałaków Kappa obudziłem się i bar- 
dzo przeraziłem się, czując zimny pot na twa- 


Rozmyślając nad tylko eo widzianym 
snem, poczułem naraz, jakby mi coś na twarz 
kapnęło. 

Zapaliłem świecę i odrazu, bez zaglądania 
do egipskiego senaika, znalazłem wyjaśnienie 
tylko co widzianego snu. 

Na suficie nad moim łóżkiem widniała ol- 
brzymia wilgotna plama i krople ściekającej z 
pułapu wody zdążyły już porządnie mi pościel 


zmoczyć. i 

Po chwili dobijałem się do drzwi mego 
sąsiada z piątego piętra. 

- Panie — wvlalem przez drzwi — u pa- 
ra woda jestl 
| | — Wiem, wiem — odpowiadał głos z we 
wnątrz — i woda jest, i elektryczność jest i 
gaz jest. Niema strajku, Ale dlaczego, u fi- 
cha, drzesz się pan i budzisz ludzi o Świcie? 

— Budzę, bo to pańską woda mi na gło- 
wę kapie. 

Gdy po pięciu minutach sąsiad zdecydo- 
wał się mnie wpuścić i znaleźliśmy się w po- 
boju Bad moją sypialnią, mogłem naocznie 
przekcnać się, 00 znaczy przezorna, zapobie- 
gl'wa, madra i przewidująca gospodyni. 

Żcna mojego sąsiada z piątego piętra w 
przewicywaniu strajku oraz braku wody za- 
mieniła pokój ten na akwarjum. Dwie duże 
balje i jedna mała, wanna į wanienka, stą- 
giew, 4 czbauka, tuzin dużych garnków I sze- 
reg nułych, kulkadziegiąt form od ciast, kilka 
rondli, kilka waz, wazonów i wazoników oraz 
cate baterje si, flaszek i butelek — wszyst- 
ko to stało napelnione wodą na wypadek straj- 
ku. Osobne stał cały (bez wyjątku) serwis z 
umywslni również napełniony wodą. 

Na moje nieszczęście obręcze jednej balji 
nie wytrzymały ciśnienia i obsunęły się. Część 
wody znalazła się na podłodze, część zaś na 
mojej péceli: F 

Wcale subie wyobrazić@io mogę, ile eza- 
su i ilu ludzi potrzeba będzie dla spuszczenia 
tych zapasów wody do kanału. 

Chyba że z pemotą przyjdzie Liga pracy 
i przyśle drużyny ratownicze. = 

Roman Boski, 


Teiegramy. 
dóraniiai Polsiego Sataa (s oralnego 


„ Warszawa, 18 marca. 
' (P. A. T.). Komunikat Sztabu Generalne- 
go W, P. z dnia 18 marca 1920 r. 


Na odcinku poleskim świeżo przybyłe zna. | do strajku generalnego. i wołany. i 4 
U 
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czniejsze siły nieprzyjacielskie przeszły do po- 
nownych ataków, skierowanych na odeinek 
Szaciłki — Jakimowska. Zaciekłe walki trwa- 
ły przez cały dzień 17-go b. m.: Szaciłki są w 
naszym ręku. Walki o wieś Jakimowską, spa- 
toną ogniem artylerji nierpzyjacielskiej, trwa- 
ją bez przerwy. 

Pod Olewskiem zaatakował nieprzyjaciel 
nasze pozycje piechotą, wspomaganą przez 
dwa pociągi pancerne. Oddziały nasze, odparł- 
szy atak, przeszły do kontrakcji, zdobyto 1 po- 
ciąg pancerny, uprowadzając 6 nieuszitodzo- 
nych wagonów pancernych, 4 dziala, 7 karabi- 
nów maszynowych. Nieprzyjaciel ponowił a- 
taki od strony Rudni Radowelskiej, został je 
dnak ze znacznemi stratami odrzucony. 

„. Na odcinku Jemilczyna i Zwiahla nie- 
przyjaciel gromadził znaczne siły przechodząc 
miejscami do akcji zaczepnej. 

Celem rozbicia skoncentrowanych na od- 
cinku Galuzińce — Wołkowińce sił nieprzyja- 
cielekich, które w ostatnich dniach kilkakrot- 
nie atakowały nasze pozycje, został przepro- 
wadzony wypad w rejon Wołkowińce — Galu- 
sińce, gdzie w zaciętych walkach zniszczono 
nieprzyjacielski pociąg pancerny, wzięto kil- 
kudziesięciu jeńców, zdobyto 2 działa, 30 ka- 


„rabinów maszynowych, kancelarję świeżo 


przybyłej ze wschodu 45-ej dywizji i wiele ma- 
terjału wojennego. 
I Zastępca Szefa Sztabu Gen. 
(>) Kuliński pułk. Szt. Gen. 


Pomoc dla górników górnośląskich, 


Bytom, 17 marca. 

(P. A. T.). Polski komitet plebiscytowy 
zgłosił się do czynników miarodajnych w Po- 
znaniu i Warmji o zboże do zasiewu wiosen- 
nego i kartcźli do sadzenie dla rolników gór- 
nośląskich, którym Niemcy przed opuiszcze- 
niam Górnego Śląska zarekwirowali ziemio- 
płody. Zapewnioną jest dostawa 25 wagonów 
jęczmienia, 25 wagonów owsa i 50 wagonów 
łubinu, 3 wagonów seraleli, 1 wagonu koniczy- 
ny i 2,500 wagonów ziemniaków. Transport te- 
Aea rozpocznie się w najbliższych 


Strajk. 


- Prega, 17 mare. 

(P. A. T). Czeskie biuru prasuwe dunosi 
z Pressburga, że wczoraj o godz. 8 pupoł. wy- 
buch? tam powszechny strajk pubotników. Za- 
Siuaysowałi robotuicy fubryczui oraz luisczo* 
narzusze kolei elesiryczuych. Po paudmu Liez- 
nę rzesze strajkujących zewrały się przed ra- 
tuszem, gdzie deumwusttówały przeciw drużyź 
nige, Wygloszono gwaltuwue mowy w języku 


-Syluacja w 


Liwidźcja kontrrewolncji. 
Berlin, 17 marca. 
(P. A. T.). Biuro Wolifa donosi urzędo- 
wo: Z dniem dzisiejszym rządy militarystycz- 
ne, które mała grupa w Berlinie usiłowała 
wprowadzić, upadly. | 
Kapp i gen. Lüttwitz ustąpili ze swoich 
uzurpowanych urzędów. Dowódziwo naczelne 
nad stacjonowanemi w Berlinie wojskami ob- 
jął z polecenia rządu Rzeszy gen. von Seeckt. 
Siraż bezpieczeństwa nad stolicą pełnią woj- 
ska wierne rządowi konstytucyjnemu. Oddzia- 
ły, które pod wodzą gen. Lilttwitza wmaszero- 
wały do Berlina, ustąpią jaknajprędzej, a mia- 
nowicie już we czwartek. Wszystkie zarządze- 
nia tyczące się obsadzenia lokalów redakcyj- 
nych, telefonów, telegratfów it. d. wydane 
przez rządy militarystyczne, zostają zniesione. 
Próba dyktatury wojskowej rozbiła się 
dzięki jednomyślnej stanowczej postawie ro- 
botników i ludności mieszczańskiej. Naród 
będzie wiedział, jak należy strzec i bronić no- 
wo - wywalczonej wolności. Podpisany imie- 
niem rządu państwa pruskiego Hirsch. 


Wiedeń, 18 marca. 

(P. A. T.). Wiedeńskie Biuro Koresp. po- 
daje ze Stuttgartu pod datą 17 b. m. Rząd 
Rzeszy wydał następującą odezwę: Kapp i 
Litywitz ustąpih, ŻZbrodnicza awantura w 
Berlinie jest skończona. Przed calym światem 
daliśmy dowód, że demokracja w republice 
naszej nie jest mirażem, lecz, że posiada ona 
odpowiednie siły, i potrati odeprzeć wszelkie 
próby dyktatury wojskowej. Zbrodniczo przer- 
wane dzieło odbudowy gospodarczej i odro- 
dzenia narodowego musi być znowu podjęte i 
doprowadzone skutecznie do końca. W tym 
celu konieczne jest przedewszystkiem, aby ro- 
botnicy odlożyli ostrą broń strajku generalne- 
go. W wielu wypadkach praca została już pod- 
jęta. Idzie tęraz o to, ażeby wszystkie bez 
wyjątku dziedziny gospodarstwa spolecznego 
były znowu uruchomione — przedewszystkiem 
produkcja węgla, bez której życie gospodarcze 
jest niemożliwe. Robotuicy, zajmijcie swoje 
posterunki i dajcie dalsze dowody dzielności, 
którą okazaliście w dniach przełomu. Niechaj 
każdy wróci do pracy. Rząd karać będzie su- 
rowo zdrajców ludu, którzyby was zmuszali 


Nr. 78. 


słowackim, węgierskim i niemieckim z pros 
testami przeciw dnożyźnie ariykuiów pierwe 
szej potrzeby. 


dkazacia Konstantynopola. 
Lyon, 18 marcas 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). We wto» 
rek rano koalicyjne siły zbrojne okupowały 
Konstantynopol. Dowódcą wojsk okupacyje 
nych jest generał Milno. 


kowy podinet w Turcji. 
Paryż, 18 marca. 
(P. A. T.). (Radjoiel. st. warsz.). Z Kone 
stantynopola donoszą: Wielki Wezyr Sahib 
Pasza uformował gabinet. Były minister spra- 
wiedliwości Doamil Molla Bej ma zostać pre- 
mjerem, Muzle Aga Bej podsekretarzem skar- 
bu i zarządzającym minisierjum finansów. Su- 
lon Machmut jest ministrem marynarki, Ko= 
misje koalicyjne rezydujące w Konstantynopo- 
lu, spodziewając się rychłego zwołania delega- 
cji tureckiej, pracują gorliwie nad wy kończe- 
niem dokumeniów, potrzebnych dla układów. 
pokojowych. 


Przeciw uow Syrii. 


Paryż, 18 marca. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). „Temps“ 
zamieszcza depeszę z Bejrutu, donoszącą, żę 
ludność Bejrulu i Libanu prolestuje przeciwka 
wstąpieniu na tron emira Fey.ala i odmawia y 
uznania go wiadcą Syrji. „Wielki Liban" wy- 
dał odezwę protestującą. W razie dążenia e- 
mira do utrwalenia wladzy, ludność oprze się 
z bronią w ręku. Odezwa prosi Francję o p 


( 


moo, j 
Ladnczenia w Bom, 

Paryż, 17 marca. 

(P. A. T.). (Havas). „Jourual* donosi 


2 Berlina. Francuski wojskowy samochód cięe 
żarowy wskutek wypadku w przejeździe przez 
miasto Bonn zranił kilkanaście osób. W ode 
wet za to tlum ludności, mimo przedlużeń ze 
strońy władz miejscowych, zdobył szturmem: 
lokal sztabu francuskiego, zrabował magazyny 
żywnościowe oraz wiele mieszkań prywatnych. 


nowy pasaet w Porzagalji. 
Rzym, 18 már 
(P. A. T.). (Radżotel. st. waraż.). W Lizbo* 
nię wwouzyi się uowy gabinet uuuisiaow, W 
kiwsgo piogciunie musu Sig Uuzydnunie , O? 
rządsu puuiuduczy Uuuz Puwwiązunie cigal 
Wyuna. Ży WIOŚcILUwcgO,  Prezesciu ILS YW 
| est puik. Banysia. i 


J(iemczech. 


Rząd postara się o to, aby żołdactwo nie 
mogło wpiywać ua losy uarudu niemiieckieg 
Prezydent Rzeszy Ebert. Za rząd Rzesły 
Bauer. 


| Wiedeń, 18 maros: 
(P. A. T.). „Wiener Tagbl.* donosi z Berlina? 
że prezydent Banku Państwa odmówił Kapp” 
wi wypłaSenia 30 miljonów marek. Krążą pó” 
głoski, że Kapp popelnił samobójstwo. W ka 
żdym razie miejsce jego pobytu jest nieznanó* 
Dziś oczekiwane jest przybycie do Berlina rzą” 
du Rzeszy. Prezydent Rzeszy Ebert przyje” 
chał już do Berlina w nocy specjalnym pocią” Ą 
g'em. f 
Wiedeń, 18 marcs. i 
(P. A. T.). Wiedeńskie Biuro Koresp. 0%% 
nosi ze`Stutigartu pod datą 18 b. m. R4% 
Rzeszy wydał nakaz aresztowania Kapp% 
Lóttwitza, adwokata Brebericka, admirala Tr0* 
thy i szeregu innych osobistości. 
Poznań, 18 mart® 
(P. A. T.). (Rsdjotel. P. A. T. z Wiednia): 
Z Berlina donosi biuro Wolfla: Między przy” 
wódcami partji większoś:i i partji narodow; 
niemieckiej, jak również niemieckiej park 
ludowej, nastąpiło porozumienie na podstś” 
wach następujących: 1) wybory do parlamen 
tu odbędą się najpóźniej w czerwcu; 2) pre” 
zydenia Rzeszy niemieckiej „ybiera na m 
konstytucji cały naród; 8) obrona państwoWw 4 
zostanie zreformowana. i 
Paryż, 18 march 
(P. A. T.). (Havas). Ze Stuttgartu doot ) 
szą: 210 zgromadzonych tam obecnie posłó $; 
uchwaliło rozszerzenie wladzy Bauera, P AEL 
znając mu prawo ukarania sprawców zamać” 
i zmuszenia siłą do posluszeństwa wujsk, 
re nie zechcą opuśćić Berlina, 


| Strajk generalny. 


Pozfań, 18 maroć „ 

(P. A. T). (Radjotel. PAT z Wiedniź 7 

Z Monachjum donoszą: O g. 5 po poł. sW% 
generalny został zakończony. 
Poznań, 18 maro8 y 
(P. A. T). (Radjotel. PAT z Wiednity 
Biuro Wolffa donosi z Berlina: Komitet str. 

| ku generalnego wydał ogłoszenie do kole Ą 
rzy, w którem powiada, że strajk koleja" 7, 
poo dniesieniu zupełnego sukcesu zostaje S 


i 


"a 


NEW i „ROBOTNI W piatdE w kard toba i ata A j z 


Podziękowanie macha plik. -| Ame mac amr GA 


Okręgowy Komitet. P. P. S.. Warszawa-Podmiejska e Ne o Re p Garo once ai A9070 dok są 
niniejszym składa najeniócnejim podziękowanie pps ad= | œr: wy tw czw w W A 
wokatom Paschalskiemu i Brzesko za. ich bezinteresowną | = 5% m | po wszystkich Rob; Steszeń Spożywców! 
i świetną obronę tow. Władysł, Choińskiego z Zyrardówa, | og 6w. Ea E r, Teten 


kat Za. Kom: tet e eae 
ję A Dobrowolski, a 
Koni: RA I _Hanka, sekretaria; - 
Kraków, 18 marot, 


SAP i: (Radjo 4 Berlina). Miasto Ro- 
pa uje się od wczoraj w rękach wzbro= 
fapa katy 


` 


I daw bardzo ważne. 


ia EDR nt 


R s. PORI Ay czynia, 


b o ra vosi: ipek Stowarz '8z6nia, 
HE ia jeszcze nie nadesłał am spraw : 
w r. ery — dz) n 


Perey z działalnosci w 
„czasie możliwie najkrótsz Az 
takong T forishe. BR RBA sta~ 
wzrostu członków w Stowarzyszenņjach 
ia ofc z o p > 
o podawanie ilości Ad 
w Aiia lym kablega T miesiąc f 


poczt ac rni 
dpi s neiku nm z które sany oni aja > EE ph 24 
Wiedeń, 18 marea, ea Węsca Kraków, | Tycie gospodarcze. 4007 9 Wniosek nagły: 9 
A. T.). Telegraphen Compagnie. dono- (P. A. T): WA us Bzy B CZE giełdy warszawskiej. Ruble (500) Rade miejska wzywa magistrat, aby 
oda ` generalny dziś rano trwal dług doniesień z. Berlina. miesto Fallenstein | 19-291. Franki" temë eny Dolary. St ps sze wyk O czynników rządo- 
jeszcze. windy: Róży GRE. aóónie nia RT GEN wę Zjeda: 150,25—161. . = oi Panig 
} -| Kraków, 18 matca Paryż, 18 marca. | "Polacy: mochaniey 3_ Ameryki s urachontiwnło Rei r ERAS r Piec wta yi 
„Arbeiter Zig.” gonóst, że etwo par PRAA jakoby Nosko miat się po::| się Stowerzyszenie Mechaników. Polskich w Ame. | jących:i prowokujących całą klasę robotniczą stolicy. 
tji socjal-iemokratycznej związków robotni- | dać do dymisji. Wybuchły rozruchy w Dyssel: esi Daję malaia, Ariea, M Gian 
czych w Berlinie nie wydało jeszcze rozkazu: | ditia, Dortmundzie i Halti, przybierając cha af” ttorsksóge kS z "ojj 
do zaniechania strajku gene , lecz żą- raliter spartakusowski. Załoga Hamburga roz- ca odn laima w kiertnku pogłębienia teh wydształ ada my e weg 3 aka aaa 
da najpierw usunięcia wojsk białych 4 gwa: erar ii popierających Koppa; cenia zawodowego, z drugiej zać skupienie w te. prowokujących od 


ranch, że wszystkie utzędy państwowe sg w. kach Stowarzyszenia dostatecznych kapitałów dla | 


rękach dawnego rządu, 


- Thoubardowaie Rioni. 


Paryż, 17 marca. 

| (P.AvT. (Havas). Krążownik. niemiecki 

„ pod flagą nowego rządu bombardował Kilon- 
„de. Zginęło około 500 osób, Szkody znaczne. 


Dświadczenie EuR ali. 


E aD Poznań, 18 mar 
P. A. TJ. ape PAT z Nadia, | 7 
*Ź Berlina donoszą. osób, . nale 


RE 18 marca. 


e. A T). (Havas). 

Tribunë“ 10,000 ladar wojska ma- 
- skóre Z Lichtertókie na Bertin. Telegram z 
Kobłeneji przewiduje masowy atak epartaku- 
sówski przeciwko nagi E a. 


wyczerpaniem i 

XVII, co jednak nie przeszkadzało mu dwa inne. 

nagłe wułoski w toku dyskusji \ 
SNE" 


2097 swój Gitali: e emigracji Siwattjnóć 
sd wykazało wielką enorgję i Intejatywę. Liczba 
jego adoników! praelrącza już obecnie 5000, zać 
„udziały wynoszą po 100 dałarów. Kspitał Stowe: 
rzyszenia wzrósł do tego stopnia, iż zamierzono 
zakupić i uruchomig wlasna pree dsiobiant ao w. 
kraji. ; 

W kwietniu przybyć ma już pierwsza mja 
szłonków Stowarzyszenia wraz z zarządem saN. daot 


—R. B-wm, 


pete a. aod jira a oiua Pink 
cy pokonali wojsko i opanowali miasją. W. cza- 
sie. RA, obu stnon poległo wielu ludzi 


rano 1 oj PW wiec” 


partji niezawisłych sócjałis Wiedeń, 18-marea. | cześnie zaktpiona już została fabryka w Pruszko- 
wied zdan (Rade): Giadgotok: e poi) DuAL] Ja (odlewnia J. Troecera), = którą" tritbomiona a 
emearen e - z |: donoszą, że wszystkie pogłoski o powstaniu nę 
rzekoma ministerjalna aja tyczno:ko-' | komtinistycznem w Niemczech są w rek. ; Imieniny Naczelnika Państwa. Z okazji - 
„jest ną plotką giełdową. 5 imienin Naczelnike Państwa postanowił za- 


ni łych cjalistów ni lą 
wódcy niezawis socjalistów nie myślą 
z żadnej dyktaturze sowieckiej. 


Spmaypassa na 


siena) kagtałeące a zawodowych. rzemieślników, wzywa ` 
<- Walki brojne. . l ŻyGia mii i ‘techników. Na cel ten wykorzystane być ye. ladności Warszawy do 'udekorowyania 
Paryż, 17 marca. | Lb iw reny przynależne do. zakupionej fabryki. dÓMÓW, © 
(P. A. Ui pum, W Beriini wybuchiy W niedzielę, dnia 21 b; m. o godz. Inicjatywa Badegan earn Mechaników przy- |. - Komitet darunarodowego dla J. Pilsud- 
na nowo poważne ` s rano punktualnie w sali teatru Powszech- | chodzi w samą bowiem ezyiamy w 'skięgo przy bratniej pomócy studentów uni» 
zginęło 14 osób. Podobne nego, Chłodna 29, tow. poseł Niedziałow- 3 mao orgena Da „Rodzima jem żę A r 19 b. m, o godz. 
dzą z wielu miast. W. Dreźnie liczba zabi ski, wygłosi od na temat: „Deniókracja 1-ej po poł. odbędzie się w auli upiwersytec- 
ma wynosić 100, fanny | ‘a, socjalizm, AR do nabycia w iokalu kij: uroczysta akademja z okazji imienin Ko- 
wirze 59 zabity mendania i Naczelnika Państwa Józefa. Pil- 


| moktez teczka, Chłedna 41. . | 
` > Qdezyt. W sobotę o godz. 7-ej wieczorem 
eni ro- | w lokalu 0. K, R. tede" TENE 


botnicy, aci ia Ha de pa | odbędzie się odczyt tow. posła Dreszera. p. 
obstawili trzy poenoten E „Polska pólityka gospodarezá“ z cyklu So Ji 
| "z Rady reiala, i 
Budżet Wydziału Dobpoorynnosei Publicznej. — Ng- 


lizm współczesny, « < on, | 
{Kola inteligentów P. P, S. plai ia 
19 b. m. 0 godz. 7 i pół wiecz, w lokalu O..K. |, 897 wniosek gede ŁA ora pre 
wne set UOR. patt? „| R» AL Jerozolimskie 56, tow. dr F.Perl | > 
na Wiedeń, 18 marea ` 7 ripe PREEN 
PA: T): Wiedeńskie Biuro koresp, rdo: zwi Mda. 19 b. odz. 7. 


EDEN | 
A tesa jj du ed, iwo pea se f 
warzy: F SFr tal 


SGY * Daielniea Powąski. Dzié-o; i 
gę. „BALI Ru odbędzie się wiać 

EE at ad ymającym się 

: » B. zebrani a bjjcą: Westa vak apo wydać | oily wydaj subsydja. rzeczone stanowią ogólnej 

wiedeś, i zk kauslnogo. Początek o godz. wać «| Wboprezyd oprozydał E Tea he 
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donoszą: W nocy . u plakaty 


sudskiego. 
Komitet imezpie: maa Naczelnika Pań wa 


egraniem esa je rg 8 BIN or- 
wykonają godzinne koncerty na pfecach: 


pt 


> 2 e pan s 
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OGR a mappi aA r gt 4 wagą wi mae baj p 


wezwaniem ką się posiedzenie komitetu dziefaleowego. - Sprawy 4 
rewolucyjńyc - | >. ważne, Wszyscy członkowie. roszeti > pheli: Ja = E miech, opiekójęcych aig dziem, 
pogł s pat i ści Naczelnika Państwa. 
jąc z odpowiedniej tuilte przybycie. | Po przerwie obiął r. Waydel, | 
ki o utworzenie niemiecicię 
(PA. TJ. IPA 
nosi-z Berlina: Utworzył się tu komunisty: 


„ted Nr. 11 (8). Ostati umer gs | vien 

a . in. ariyýkúly „Reakcja w kia 

g} tiro ola" — pał ro ae (w sprawie militaryza: * k 
— Czem się móże stać. a;. 

sry aa a woja ołów — Saer | Be FI 


PM k T), tapt PAE e z WSA) 
liński sprawozdawca biura 


| wa polska ery wojsk R 
koresp. donosi: 878 r syjsko - turetka 1877 — 044 | stytucji, biorących udział w t 
W. obawie przed komunistycznym zawachom | |; John zde AP Qel y” TaS T A]; i ż Się o goda. 8 pp. w si zebrań Mim. Zdro- 
T ku periterjum miasta, obsa: Przegląd teatralny Sarsina t Ostania |" „70% : złych: świa, (b. korpus kedetów, Al. k 
wezoraj silnymi oddziałami. wojskowy | ka gospodawcza | i ją TEP lonio Bow bo "wspólnie udadzą się do Boltoderu. Wszystkie in- 
RJ punkty. a Maa miasta pi "R ios s ihá AB 4 i azari; mon o n eae zglosity swego = 
> Ruch kolejowy. ui / . Dragi : jeż a Da aa działu do wspó delegacji, slegacji, mogą 
Sk AEA kolczasty | |. wmiogo <zesopiema „G go A CAE Jesirieych a o | po- | priedstawikieśt na pinki oznaczony, 


raza] Glos kob M samien, Zodji 
na : Wojnatowsidęj; wiersz. 2 “i 
s Grabar" ; artyluity: Patton b 


s wyasy ania przez miasto zaw wanie na | 
e Taala -23 i U RAJ Let tło ds | m 


„ Bięgyszy ważócek odesłany do io. fiagnegtro- |. 
buńłetoej z terminem 7-dniówym, - ty = aat 


„. Uzdrowisko w Busku. Od mieszkańców. Buska, 
„wynajmujących mieszkania kuracjuszom, otrzyma” 
diśmy: smutne wiadomości © roagpaczłiwych skargach 
i utracie wszelkiej nadziei ua to, by zakład kąpie- 
łówy był wogóle w tym roku otwarty, albowiem 
pilne budowlane i techniczne roboty, béz których 
zakład nie może- być otwarty, wymagające  conaj- 
mniej trzech miesięcy na wykonanie, dotychczas: 
mie są rozpoczęte, a nawet materjału na nie niema* 
na miejscu. Zły stan komina, kotłowni, kotłów, wie: 
ży był powodem „przerw w kąpielach w se- 
ieglym. Dlatego też dyrektor zakładu od 
iesieni kołatał do ministerjum zdrowia o natyghe 
miastowe rozpoczęcie tak poważnych robót. Widzia+" 
no wprawdzie w grudniu r, ub,. prgyslanych przez 
ministerjum trzech inżynierów, ale skutków tej wi- 
zyty 'dotychczas nie widać. Nie więc dziwnego, że 


właściciele willi i cała ludność przy zdrojowisku, u= | zw wn 


trzymująca się wyłącznie z bezonu i narażyna na 
katastrofę wskutek strat i zawodu; dochodzi do rożż: 
paczy, nie mówiąc już © kuracjuszach, którzy w tym 
roku pozbawieni będa TY skutków 
wód siarczanych, 


„ Na stanowisko dyrektora zakładu zdrojowego 
w Busku, na miejsce dra Grabowskiego, który w 
końcu stycznia podał o uwolnienie. z powodu braka 
zdrowia, został. naznaczony: z, kilkunastu kandyda- 
tów inżynier Michał Byszewski. 


Wystawa Bałtyku i Pomorza, Związek Pol, 
Naucz. szkół powszechnych urządził: dla szkół ru* 
ehomą wystawę Baltyku i Pomorza, która: przez 
najbliższy tydzień, póczynająe ód dnia”21 b.. m; | 

, dostępną będzie dla ogółu publiczności, Wystawa | 
mieści się w lokalu Związku przy ulicy Marszał- 
kówskiej nr. 123, 2 piętro. W niedzielę otwartą bę- 
dzie od 11-ej rano do 6-6) wibcz, w dni powszed- 
nie od godz.'4 do 6-wiecz.: Wejście na: wystawę dla 
asób dorosłych 1 mk., dla młodzieży 50 fen. Całko- | 
wity dochód ż wystawy przeznacza się na plebiscyt: 

Odczyt. W nadchodzący poniedziałek "22 b. -m« 
w sali Muzeum. Przemysłu i Rolnictwa Cezary Jel- 
lenta wygłosi odczyt o drugim wielkim dziele dra- 
-~ matycanym Krasińskiego, „Irydjon” RADE 

(a) Pomoe dla dzieci. Państwowy kowiteci opie- 
ki nad dzieómi polecił. wszystkim. komitetom por 
wiatowym. niezwłocznie przedstawić. sprawozdania 
part karmionych dzieci. do, 3 lat i-dzięci do 

lat 15, osobno zaś matki, „Wszystkie dane powinny: | 
zawierać ilość dzieci chrześcijańskich i żydowskich, 
Dane są dla nowego, planu danje 


Ze Związku Felozerów. W niedzielę dnia a 


marca o gódz. 5 po pôl, w lokalu Kursów dla droi | 
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io | ad 
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k 


l 


gistów, ul. Złota 58, odbędzie: się ogólne roczne zre 


branie członków Zwiącku felczerów. m, mwolicorj 
nA i okolie. 


ve? LN 


Po 


CYRK; $ viy Pancer 


„ Udział wszystkich sika i zo spesiaałów 1 orygin. tresura kont. 


Erme „Spilka wojska: | 


i | Zórawia 40, telefon 254-376. 


St. Mroczkowski. —_ 4 


Dziś, $ wieczór. P WS 


x $ Nr. 17 już i why pot» zed Piet; 
czne. polityki s ielcze an =Mi 
wad ediro Ni Alo si e Er klady 
-Z troia ieai pe f 
chce 


„mistracji; Warszawa, 
mery żądane i czek P. K. U, nr 


Prosimy tylko w 
-Tanie pieniędzy. zgóry, 


i "=> Fae Rada Polek. P Partji Socjal. - 


KR o a K u RS 
* tut Fydział: Kaltrano-tewiatowy PP. E i j> 


* niniejszym ogłasza konkurs: na posadę kie- 
rownika szkoły partyjnej w Warszawie. 


Ponsja 2000 mk. miesięcznie, Gałkówite utrzy: - 
manie i ewentualnie mieszkanie przy internacie dla + 
samego wychowawcy, Reflektować mogą na powyż:' < 
szą posadę. tylko członkowie P. P. S, posiadający 
odpowiednią praktykę pedagogiczną. ` Zgłoszenia do - 
dnia 25-g0 marca wraz z życiorysem skierowywać 
należy do Sekretarjatu Centralnego Wydziału Kata: > 
ralno- PAY? na ręce tow. Ocz - r 


„Spółdzielca” | 
organ Związku R. S. $. 
| wychodzi co tydzień 


Cena egz. pojedyńczego 50. fens w prenumeracie ma86- 
-wej za każde 10 egz. marek 4. 


arty kuły:—Takty ka lubelska || 
na Zagospodafo- 
Aprowizacy jnej. 


ttmerować o ni 

na zwyczajnej karo pozie awó] adros mie BE, 

Wolska. 44: Wyśle się RATT Na 

494, ktory posłuży do wpłace- 
„nia należności w najbliższym urzędzie pocztowym. a , Paa Ian 

ten. sposób: nadsyłać, przedpłatę. Przysy- Iwo 74 

przekazem, jest zbyteczne i Praga nam | rę 


„ROB o TRIE”. piątek, 15 marca 1920 r. 


Walne 


gromadzenie i u Pracowników 
Bankowych. W; dfin m. odbyło się 14-te wal- 
ne zgromadzenie ów Z ‘Pracowników 


Bankowych, którzy w liczbie 826 osób przybyli na 
zebranie. Z odczytanego sprawozdania za rok ubie- 
gły wynika, że Związek liczył na 1 stycznia r.: b: 
zaledwie 846 członków, od tego jednak czasu ogól- 
na liczba członków wzrosła do. 800, co się tlomaczy 
zarówno dążnością do poprawy bytu, jakoteż prze- 
kształęeniem dotychczasowego. Związku na Zwią- 
zek Zawodowy Pracowników Bankowych Rzeczy- 
pospolitej Palkia którego działalność rozciągnie 
się ma teren całego państwa. 


Dur plamisty, ` <Celem zapobieżenia szerzeniu 
się duru plamistego przez przyjeżdżających ze 
Wschodu, kómóndant * policji polecił zobowiązać 
rządców domów, - szczególniej zaś zarządzających 
hotelami, * pensjonatatmi,” pokojami” umeblowanym 
i noclegowymi, aby regularnie przesyłał do wla- 
ściwych komisarjatów "miporty ‘0 osobach przyby- 
łych ze Wschodu. -Nadsylane raporty komisarjaty 
kierować będąsdo„odhośnych dozorów  shnitarnych. 


(m) Echa morderstwa przy ul. Ciehej. Prowa- 
doc. i» przez władze. poli- 


śledcze: > ustalilo; szczególy 
zbrodni, RO daj opan Sin „na ie 
gr sn sklepu spożywczego przy ul. oś tr. 


przed teg 24 Angli 
era 


A BAO a I 


jgn dapet uduszoną, musiała przeciąć pollice, 
czasie, zbrodn iego ok- 


wne w bk iwańiu Abey m lub 
binte, "let rował w szafie i pm ya Hy 
wanej narazie nie stwierdził rab 


(m hridi kradzież opon; Wywiadówcy u- 
rawadząc dochodzenie w. sprawie 

< kradzieży «opon gi evl aaeain y z misji amerykań- 
skiej na. sunę 160.000. mk., znałeźli 15 obo, zako- 
BA w ziemi na terytorjum domu nr. 


at, 3 na, Taus ' pomocą wybicia otworu w mu- 
, dostali się Howie e do biidynku ag Pn 

składy: do p ia mebli ` Leona 

gdzie dokonali zaporze ych złożonych tam przez Misję 

amery: towarów Wpospei, gotowych. ubrań 

i materjalów POI, laściciel składu strat 

narazie nie może ustalić, tea w każdym 

oë bardzo poważne, ie miljo- 

na marek. rf. PARA yi 5 


Sprawa RR Choińskiego. 
P. Miecżysław Tarkowski, sękretam straży Bez 


Pr, 


i nych w. karabiny członków „czer wonej gwardji“ 


1P. 8. Posłowie do Sejmu ustawodśwczego (świad- 


prokurator 
W obronie w ) przemawiali adwokaci 
| ra tae , którzy o pierając stę na e 
A arae aee T Ain oE 


é stwierdzili; że uczęszczał tam i Choiński, z powodu 


Sim wzmiankę o agitacji „bolzawiokiej” Ć ek 
dzońej w Żyrardowie przez Sz4etniego Władysława 
Choińskiego. Tarkowski, który miał jakieś. póra- 


chunki natury osobistej a, Choińskim i znały go «a | wtrącony byl -do w 


pobytu w Wołogdzie, uważał za ‘stosowne powiad 
demi$ wladze policyjne o: tej działalności Cha; 

Po przeprowadzeniu śledztwa.Ch. zasiadł w. > 
raj na ławie oskarżonych pod zarzutem, iż w roki 
1918, utworzywszy w Wołogdzie żbiorowisko! publi- 
czne, dopuści! się jakoby wspólnemi siłami Rrr 
na instytucję :polskar pod mazwą „Dom polski“, 


której podczas zebrania członków instytucji A i 


nano gwałtu na uczestnikach, zebrania, uszkodzono 
orla polsislega, z póbudek nienawiści * klasowej. 
Drugi zarzut po al na tem, że w r. 1918,w Wo- 
łogdzie, będąc obywatelem ;polskim, stał Się Cho- 
tński winnym. sprzyjania nieprzyficielowi, wyraża- 
jącego. się, w wydawaniu nieprzyjacielowi żołnierzy 
oddziałów wojsk polskich, 4 mianowieje w denun- 
cjowamiu przed władzami bolszewickiemi żólnierzy 
z rozwiązanego korpusu gen. . Dowbór-Muśnickiego, 
których mastępnię zdradziećko zamordowano, 
Świadek Julja Sawukinas zaświadczyła, że Ch. 
wracając ż nią fazem z Wologdy, miał wyznać, że 
glównym celem jego: podróży do Polski «jest sze- 
rzenie w kraju agitacji bolszewickiej. Inż. Gryeż 
macher, Kreymuski, adw. Kleniewski i Krasowski, 
którzy zorganizowali "w Wołogdzie „Dom polski”, 
celem. wspólnej pracy na gruncie narodowym 


jednak jego zachowania się był następnie niedopus 
szęzany do tej instytucji. Po przewrocie. bolszewie. 
kim Ch. już. jako członek sowieckiego komitetu 
gubernialnego nozpoczął „walkę « „Domem poi- 
skim“, ogłaszając go jako gniazdo koutr-tewołucji. 


Między innemi Ch. na czele gromady uzbrojo- 


wkroczył jakoby do domu sierot i pod groźbą re- 
wolweru żądał wydania mu listy osób, które wnio- 


sły skladkę na rzecz korpusu gen. Dowbór-Muśnić |- 


kiego Po objęciu władzy przez bolszewików w pā- 
ździerniku 1917 roku Ch. „przerzucił się“ do P. 


kowie) "tow. Arciszewski, Pużak i Dobrowolski 
wydali pochlebną o -Ch. opinję i stwierdzili, że 
„mależał .om oddawna do P. ‘P. S., walcząc o niepod- 
ległość Polski, 
|. Sam oskarżony do winy się nie przyznal f did 
wwiadając szczegółowo Walkę swą, mającą na celu 
zawsze dobro Polski, odpiera] z całą mocą stawiane 
"mu zarzuty co do sprzyjanią bólszewizmowi; rewi+ 
zją w „Domu polskim* miała na celu ustrzedz kogo 
należy, by uniknąć kompromitacji „Domu połskie- 
go“. 

Oskarżenie popiera w calej rozeągłości pod- 


> LLL Lac O 


K. (sprzyjanie nieprzyjacielowi), okazał się sej | 
nie. bezpodstawnym -i. zgoła: nieusprawiedliwionym. 
Ai zarzut (122 K. K.) zaś nie zawiera żadnych 


podstaw. prawnych. ani faktycznych: człowiek, który | 
przez cały swój .prźcowiły żywot walczył jedynie o |. 


; pko + PA hai APEN, pinnar © fd swe i ideje 


Nr. 78. 


gany. był nawet przez sądy rosyjskie na 10 lať 
ROA „śługuje na to, aby na zasadzie 
CE wh świadczeń nienawistnych mu  ludzń 
sięzienia i to w epoce, gdy do” 
czekaliśmy się śźczęśliwie Rzóczypósbolitej Polskiej. 
Sąd . yerat o, godz; 3-0) po. pólnooy wydal 
wyrok, kłórego moog Cholńskiego z garaitu aprty= 
jmia wrogom; Polskt uniewinnił, z art zaś 122 K.. 
K. (udział w rewizji bolszewickiej), skazał na 4 lata 
więzienia, z zaliczeniem mu 8 miesięcznego wię” 
zienia ,prewencyjnego. 
Na skutek złożenia przez tow. z P. P. 8. kaucji 
15000 marek Choiński został wypuszczony z wię- 
ziemia, w którym przebywał w ciągu 8 miesięcy, 


— a m m 


Teatr i Muzyka. 


Opera, Dziś, Ya dniu imienin Naczelnika Pafi- 
stwa. odbędzie się w teatrze Wielkim przedstawie- 


„nie uroczyste. „Wykottahą będzie opera 


„Hrabina 

Teatr  Rowiiafidźet. „Ks. Jóżet paniatowski* ày 

Teatr Polski. Dziś, jutro i pojutrze przepiękia 
komedja Szekspira y Wiele hałasu o nic”. 

Teatr Redita. „Ponad śnieg”. -7 č 

"Teatr" Maly. Dziś i dut  pastęptych sztuka Sił. 
Grabińskiego „Wilia nad morzem”. 43; 

Teatr Nowości, „Róża Stambulu“. 

Toatr. Dramatyczny. Dziś ku uczczenia imienia 
Nacze/nika Państwa dwa uroczyste przedstawienia: 
po pobudni oi godt. 4 po cenach zniżonych „Sem 
nocy 'letniej",. wieczorem „Kaśka Karjatyda*. > 

Teatr Praski, „Dziś uroczyste przedstawienie 
dla uczczenia; imienin Naczelnika, Państwa. Odegra- 
na będzie nieśmiertelną komedja „Fredry . „Aluby 
panieńskie". 

Teatr Powszechny. Dziś A. Bissona „Pani XS 


i i POKWITOWANIA, 

" "Kooperatywa Robotnicza .w W$szkowie 

„Zjednoczenię'* za 0. K. R. Podm. mk. 600. 
Dla tow. Wł. Choińskiego za pośredni» 


ctwam O. R. R. ERROR SETU Wysz- 
ków mk. 36. 

Orgmizacja „P. P: E ARE E A 
dust białego terrońu ma Węgrzech na dwie listy - 
za, Nr. 1051/31 i 1051/82 mk. 178 1. 50. i 

Do dyapozycji naszego ukochanego "Wodza, Na» 
kto mage Arne did mi aa 
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wsza Polska Fabryka 


ICE 


i pa f TN SWIDERSKI i 


Warszawa, Wilcza 6.,. 
*"Telefon 121-48 


A wznowiła. czynności i połeca nici najwyż- 
Sde gat nku., Sprzedaż hurt. i detai. w 
l a antorze przy fabryce. 


j . , a ft 
Najtańsze „Zródło Polskie”. 
Marszałkowska 95, 

telefon 231-66 i 244-86. 
|... POLECA: | 

Rawa i Pre Rerbatę. „Kakao. „Gykorię. Ko 

i Ocet. Esztoncję octową. Powis 

| dia.. Warmeladę. Miód. Owoce suszone. Sardyn- 

ki. Śledzie. Olęje jadalne. Glej minerajny. Cze: 
koladę. Cukry. Irysy i inne kolonjalne. 

* wszystkie dodatki do prania. Pastę do obu- 

K pia Szuwaks. Świece. Zapałki, Smarowidło na 

„pzm Ceny buntonte: i 


Wysyłka koleją. 
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Serat 


dinlar «wy. 


Kancei 


Cony hurtowe. w 


amską poleca: po- 
dług najnówsżych modeli. 


w| Magaya Wiedeńsu" -Bracka 9 | 


Najtaniej bo. 
Z Jerozolimska 47. 


Prośby 


le, prezerwaty | 
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nych, dy żkach, dwie marki. 
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Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 


Nieporównanych humorystów. 
‘> — sztukmistrzów. 
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Ehiatki, k sznurow s 
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M emy jp jskąkolwiek |PgITLEDOO jedne rm ETA. 
i wiadomość o Andrzeju nĘSKĄ bielizne, biorące robotę * 
Aucune; t u z Warszawy | za dòm: T, Fuks Zorawia 83, 
5334 który przed. pięcioma laty wy- 
jechać do Kijowa; owak jest | RZE wy- 
o zgłoszenie się ut. Wspolna prze modniej- 
| Ne p m Wiejski”. szych okryć dainskich. Kost 


wicz.. " 
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| aons (Ossa odu. Walki.2 Pf sia Küyujo CLOW sk, 
awe epokJacja prze: -g Ar iria 
pisywania ha maszy LAC, R nych,” Żora wik. 1. — = 
ne, prowinejo: stare nawe 
Wdy 6 Komisjach komornia iit orz platynę i złuto ku- 


więcej niż. wyj 
40 88500 teg 


Leszno | bwdnda dż 


5543 4 
Redaktor Naeżelity *dr. Relik Porh 


